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Nauka polska wyraża głęboka 
wdzięczność rządowi ZSRR 

ża wspaniały dar
Plenarne posiedzenie Komisji Organizacyjnej 

Polskiej Akademii [Nauk
( i)  7 k w ie tn ia  br. odbyło  się 

p lenarne posiedzenie K o m is ji 
O rgan izacyjne j Polsk ie j A kade­
m ii Nauk, na k tó rym  przewod­
n iczący K o m is ji p ro f. d r  Jan 
Dem bowski w yg ło s ił re fe ra t 
sprawozdawczy z działa lności 
K o m is ji.

Po sprawozdaniu pro f. J 
Dem bowskiego zabra ł głos pro f. 
St. Leszćzycki, k tó ry  podkreś lił 
doniosłe znaczenie, ja k ie  dla 
na uk i po lsk ie j posiada dar Rzą­
du Radzieckiego w  postaci bu­
do w y  Pałacu N auk i i K u ltu ry  
W  k ró tk im  czasie Polska A k a ­
dem ia Nauk otrzym a nową, 
w span ia łą  siedzibę dzięki b ra t­
n ie j pomocy ZSRR. Jest to 
szczególnie znam ienne dla po­
k o jo w e j p o lity k i Zw iązku Ra­
dzieckiego, k tó ry  n ie  szczędzi 
ś rodków  na rozw ój na uk i i  
k u ltu ry , gdy równocześnie w  o- 
bozie Im pe ria lis tó w  środk i Idą 
przede w szystk im  na przygoto­
w an ia  wojenne kosztem m il io ­
now ych mas robotniczych.

Po przem ów ien iu pro f. Lesz- 
tzyck ieg o  zebran i członkow ie

K o m is ji O rgan izacyjne j P A N  w  
im ien iu  całe j na uk i po lsk ie j 
w y ra z ili głęboką wdzięczność 
dla Rządu Radzieckiego i  Prze­
wodniczącego Rady M in is tró w  
ZSRR Józefa S ta lina  za wspa­
n ia ły  dar.

Projekt składu
Polskiej Akademii Nauk
W  dru g im  punkcie  obrad K o ­

m is ji om awiano p ro je k t składu 
Polskie j A kadem ii N auk i je j 
w ładz. Po zgłoszeniu przez 
pro f. d r  Kazim ierza K u ra to w - 
skiego, w  im ien iu  P rezyd ium  
K o m is ji O rgan izacyjne j P o l­
sk ie j A kadem ii Nauk, p ro je k ­
tów  składu członków A kadem ii 
i  sk ładu Prezydium , rozw inę ła  
się dyskusja , w  k tó re j zab ie ra li 
głos m. in , p ro f. d r  K az im ie rz  
N itsch, prezes P o lsk ie j A kade­
m ii U m ie ję tności i  p ro f. d r  
W acław S ie rp ińsk i, prezes T o­
w arzystw a Naukowego W ar­
szawskiego — K om is ja  O rgan i­
zacyjna P A N  p rzy ję ła  rezo lu­
cję.

Premier Cyrankiewicz przyjął delegatów 
Komisji Organizacyjnej PAIV

(f) 'P re m ie r Józef C yrank ie ­
w icz  p rz y ją ł' w  dn iu  7 kw ie tn ia  
br. W P rezyd ium  Rady M in i­
s trów  delegatów K o m is ji O r­
ganizacyjne j P o lsk ie j A k a ­
dem ii Nauk w  osobach prof. 
p ro f: Dembowskiego, N itsch a ,. 
S ierpińskiego, Dąbrowskiego, 
H irscb fe lda , Kulczyńskiego. 
Kura tow skiego , M azura, M icha ­
łowskiego. W ierzb ickiego i  W o j­
ciechowskiego.

D e le g a ta  przedłożyła P re­
m ie ro w i p ro je k t pierwszego 
Składu członków Polsk ie j A k a ­
de m ii Nauk. oraz ¿kładu je j

Prezydium wraz z następującą
rezo lucją:

„K om is ja  O rgan izacyjna P o l­
sk ie j A kadem ii N auk wyraża 
swe głębokie przekonanie, że 
przedłożone p ro je k ty  składu o- 
sobowego A kadem ii Nauk i 
Prezydium  czynią zadość w a­
runkom , jak ie , zdaniem K o m i­
s ji, w in ien  spełniać p ierwszy 
zespól cz łonków  oraz Prezy­
dium  Polsk ie i A kadem ii Nauk.

K om is ja  O rganizacyjna przed­
kłada p ro je k ty  Prezesowi Rady 
M in is tró w  z prośbą o przedsta­
w ien ie  ich P rezydentow i Rze- 

i czy pospo lite j Polsk ie j •

250 lys. pracowników budownictwa 
podjęło zobowiązania

Depesza uczestn ików  K ra jo w e j N arady 
B udow n ic tw a  do towarzysza B ie ru ta

(f) Uczestnicy IV  K ra jo w e j 
N arady Budow nictw a wystoso­
w a li następującą depeszę do 
Prezydenta RP Bolesława B ie ­
ru ta :

P rezydent
Rzeczypospolitej Polsk ie j 

Bolesław  B ie ru t 
W arszawa — Belweder

Uczestnicy IV  K ra jo w e j Na­
rady Budow nictw a, zwołanej w 
obliczu w ie lk ich  zadań trzecie­
go roku Planu Sześcioletniego 
sk łada jąc w yrazy ho łdu i  g łę­

bokiego poważania, m e ldu ją  Ci, 
Ob. Prezydencie, że dla uczcze­
nia 60 rocznicy T w ych urodzin 
250 tys. robo tn ików , . przodow­
ników. techników  i inżyn ie rów  
podjęło zobowiązania p ro du k­
cyjne w artości przeszło 100 bu ­
lionów  złotych.

Jednocześnie przyrzekam y Ci, 
O byw ate lu  Prezydencie, że plan 
rzeczowy w  budow n ic tw ie  bę­
dzie przez 500-tysięczną rzeszę 
budow lanych w ykonany przed 
term inem  przy obniżeniu ko ­
sztów w łasnych i podniesieniu 
jakości w ykonyw anych robót.

Uroczysty w ieczór w  W arszawie  
ku  czci W ik to ra  Hugo 

Przemówienie Andre Wurmsera
(f) W  dn iu  7 bm  w  Pań­

stw ow ym  Teatrze Polskim  od­
b y ł się staraniem  Polskiego K o ­
m ite tu  O brońców Pokoju u ro ­
czysty w ieczór dla uczczenia 
150 rocznicy urodzin  W ik to ra  
Hugo.'

Na uroczystość p rzyb y li: 
członkow ie Rady Państwa — 
R Z am brow ski i W B arc ikow - 
ski oraz w iceprem ier A. Za­
w adzki na czele członków  Rzą­
du, wśród k tó rych  znajdował 
się m in is te r spraw zagranicz­
nych St Skrzeszewski.

W wieczorze w z ię li udział 
przedstaw icie le  korpusu dyp lo ­
matycznego akredytow an i w 
W arszaw ie Salę w y p e łn ili licz­
n i przedstaw icie le św iata k u l­
tura lnego stolicy. Za stołem 
prezyd ia lnym  zasiedli: li te ­
ra tk a  Z Nałkowska, w iceprze­
wodniczący PKO P J. P u tra ­
m ent. m in is te r O św ia ty W. Ja­
ros ińsk i, goście francuscy: p i- ,  
sarz i publicysta Andre W urm - 
ser oraz pisarz i redaktor na­
czelny m iesięcznika „Europę" 
P ie rre  Abraham , Budow niczy 
Polski' [.udow ej Fr. F ied ler, 
poetka Ewa Fiszer, rek to r 
IK K N  Z Modzelewski, lite ra !’ 
J I Waszkiewicz, w icem in is ter 
K u ltu ry  i Sztuki W Sokorski, 
lite ra t A. S łon im ski, lite ra t 
T  Breza, sekretarz generalny 
K W K zZ  J K. Wende. profesor 
U n iw e rsy te tu  W rocławskiego 
J K ott, lite ra t J Dobraczyński 
sekretarz generalny ZPAP J. M 
Szancer, profesor ASP E. E i­
bisch. prezes CUW K  K u ry lu k , 
re k to r PWST Jan Kreczm ar 
i  dy re k to r PTP B Dąbrowski.

U roczysty w ieczór o tw orzy ła  
Z. Nałkow ska. Obszerny re fe ra t 
o życiu i twórczości W ik to ra  
Hugo w yg łos ił p ro f. J. K o tt.

G orącym i oklaskam i po w ita li 
zeb ani przem ówienie A ndre  
Wurmsera. „D zie ła  W ik to ra  H u­
g o —. pow iedzia ł on m. in , — 
stanow ią skarb wszystkich Frań 
cuzów, k tó rzy  stoją u jego bo­
ku, walczą ja k  on niegdyś w a l­
czył i w ierzą ja k  on w ie rzy ł 
niegdyś, że św ia t może być 
zm ieniony, Francja  p ię kn ie j­
sza ,'a  cz łow iek bardzie j ludz­
ki. A le  W ik to r Hugo należy nie 
ty lko , do narodu francuskiego, 
naież.y on do wszystkich, k tó ­
rzy maszerują v szeregach ob­
rońców pokoju. D latego W ar­
szawa czci dz is ia j jego pamięć, 
czci go św ia t cały. Hugo zna j­
du je  się ciągle m iędzy żyw ym i 
on, k tó ry  m ó w ił: „Ć i, k tó rzy  
żyją, to ci, k tó rzy  walczą“ . Dziś 
wyobrażam  go sobie op łakujące­
go Belo.iannisa i ponownie um ę­
czoną Grecję, słyszę jego po­
tężny głos, p io runu jący  barba­
rzyńców stosujących w ojnę 

.bakterio logiczną. W yobrażam 
go sobie, ja k  przechodzi u lica ­
m i odbudowanej W arszawy on 
—_ prorok, k tó ry  zapowiada! 
M ick iew iczow i zwycięstwo. Z na j 
du je  się on wraz z nami. Jego 
głos pozdraw ia Polskę dnia 
dzisiejszego i F rancję  ju tra  Je­
go głos zapowiada zwycięstwo 
M iędzynarodów ki P a trio tów  nad 
M iędzynarodów ką Z dra jców ."

Następnie przem aw ia ł P ierre 
Abraham . Oba przem ówienia 
przerywane by ły  w ie lokro tn ie  
oklaskam i.

Mianowanie nowych 
podsekretarzy stanu

(f) Prezydent RP m ianow a ł Prezydent RP m ianow ał A lo j-  
Jerzego Knothe podsekretarzem zego Jóźw iaka podsekretarzem 
stanu w  M in is te rs tw ie  Leśnic- stanu w  M in is te rs tw ie  F rzem y- 
tw a . i £łu Lekkiego.

Wzorem dla nas jest budownictwo radzieckie 
— pokojowe, przodujące budownictwo świata

Depesza uczestników Krajowej Narady Budoimictwa
do towarzysza Józefa Stalina

(f) Uczestnicy IV  K ra jo w e j 
N arady B udow n ic tw a wystoso­
w a li następującą depeszę do to ­
warzysza S ta lina :

Do towarzysza Józefa S ta lina  
Przewodniczącego 

R ady M in is tró w  ZSRR

W  czasie IV  K ra jo w e j Narady 
pracow n ików  budow lanych P o l­
ski Ludow e j o trzym a liśm y w ia ­
domość o now ym  dowodzie 
p rzy jaźn i i  pomocy, k tó rą  ob­
darzają nasz w yzw o lony naród 
narody Zw iązku Radzieckiego, 
budujące kom un izm  pod W a­
szym gen ia lnym  k ie row n ic tw em .

Pałac N auk i i  K u ltu ry , k tó ry  
stanie w  cen trum  W arszawy, 
będzie w span ia łym  pom nik iem  
nowych b ra te rsk ich  stosunków 
m iędzy narodam i, k tó re  W y o- 
sobiście g łosiliście i  teraz tak 
szeroko i  wspania le re a lizu je ­
cie.

Nowe pokolenia narodu p o l­
skiego ucząc się z Waszych 
wskazań będą m ia ły  jeszcze je ­
den szczególnie p iękny i  m onu­
m enta lny p rzyk ład  ich głębo­
k ie j p ra w d y  i  tw órcze j s iły .

Nas, budow lanych, szczegól­
n ie  uradow ała otrzym ana dziś

wiadomość o tym , że nasi ra ­
dzieccy towarzysze p rzy jadą  do 
nas, aby nie  ty lk o  poświęcić od­
budowie W arszaw y swą pracę 
i duże środk i m ate ria lne  — ale 
co jes t dla nas szczególnie cen­
ne, nauczyć nas na ko n kre tne j 
budowie stosowania wszystkich 
w span ia łych osiągnięć, ja k ie  
w ypracow ało na budowach m o­
skiew skich wysokościowców bu ­
dow n ic tw o radzieck ie  —  n a j­
bardzie j przodujące pokojowe 
budow nictw o św iata.

W yrażaj ąc naszą wdzięczność 
za ten w span ia ły  dar, zobow ią­
zu jem y się wobec Ciebie, drog i

nasz Towarzyszu i  Nauczycielu, 
że w ielkoduszną pomoc — W a­
szą osobiście, Rządu i  narodów 
Zw iązku Radzieckiego — w y ­
korzystam y ja k  n a jle p ie j, aby 
budować Polskę Socja listyczną, 
mocne ogniwo obozu pokoju i 
postępu, k tó ry  pod Waszym 
przewodem  walczy o szczęście 
całej ludzkości.

N iech ży je  m iędzynarodowa 
solidarność klasy robotn icze j!

N iech ży je  Towarzysz S ta lin  
— w ie lk i P rzy jac ie l P olsk i L u -
dowej, nasz ukochany Wódz i 
Nauczycie l!

Ludność IVar szatry wyraża wdzięczność za wspaniały dar
Związku Radzieckiego

(f) W ieść o w span ia łym  darze 
Zw iązku Radzieckiego dla na­
szej s to licy  — budow ie Pałacu 
K u ltu ry  i  N a uk i odbiła się g ło­
śnym echem wśród m ieszkań­
ców W arszawy. Z w ie lką  rado­
ścią m ów ią on i o now ym  do­
wodzić p rzy jaźn i i s ta łe j pom o­
cy, ja k ie j udzie la nam K ra j So­
c ja lizm u. Na zebraniach ja k ie  
odbyw ają się w  zakładach p ra­
cy i  in s ty tuc jach  uchwalane są 
lis ty  do towarzysza S ta lina  z 
w yrazam i gorącej wdzięczności.

„Chcę pracować 
przy budowie Pałacu“

Zdzis ław  Skórzyński, przo­
dow n ik  pracy, betoniarz z bu­
dowy M uranow a — m ów i:

— Jakżebym  chcia ł praco­
wać przy budow ie tego o lb rzy ­
miego Pałacu K u ltu ry  i  N au­
ki.

Tó była m oja pierwsza m yśl 
po przeczytaniu.. kom un ika tu  o 
podpisaniu um owy w  r.e.t spra­
w ie m iędzy przedstaw icie lam i 
rządu polskiego i radzieckiego

Bo przecież praca razem z do­
św iadczonym i betoniarzam i ra ­
dz ieck im i dałaby m i bardzo 
wiele.

W swej pracy korzystam  z do 
świadczeń radzieckich, ale po­
znaję je  wyłącznie z książek; 
bezpośrednie zetknięcie się z 
ludźm i p racu jącym i nowym i 
m etodam i i  bezpośredni udzia ł 
w pracy może znacznie w ięcej 
nauczyć niż same książki.

Cieszę się również, że ja syn 
chłopa będę m ógł w n iedalekie j

przyszłości korzystać ze wszy­
stkich urządzeń tego pięknego 
pałacu, że znajdę tam  nie  ty lk o  
rozryw kę, aie rów nież możność 
podnoszenia swego poziomu k u l­
turalnego.

Praktyczna szkoła 
nowych metod pracy

Inż. W ich rzyck i Franciszek, 
naczelny in żyn ie r P rzedsięb io r­
stwa B udow nictw a Przem ysło­
wego „M e trobudow a“  ośw iad­
czył;

Pałac P rzy jaźn i, w span ia ły  
gigantyczny gmach Pałacu K u l­
tu ry  i N auki w ybudu je  w  sercu 
W arszawy Zw iązek Radziecki. 
Radosna to wieść. I jakże t ru d ­
no w yrazić  codziennym i s łow a­
m i tę w ie lką  radość jaka  napeł­
n iła  serce każdego warszaw iaka, 
każdego Polaka kochającego 
swoją stolicę, radującego się z 
je j rozw oju  i przeobrażania się 
w pjęk ri e, co ra z ' pi ękn ie j sze so­
c ja lis tyczne  m iasto.

Byłem  niedawno w  M oskw ie 
w raz z grupą inżyn ie rów  pracu­
jących p rzy budow ie warszaw­
skiego m etro. W idzia łem  m etro 
m oskiewskie, w idz ia łem  mos­
k iew sk ie  wysokościowce. P iękne 
i potężne jes t budow n ic tw o k ra ­
ju  socjalizm u. M y polscy budo­
w lan i w ie le  uczym y się od to­
warzyszy radzieckich. W opar­
ciu o wzory i pomoc radziecką 
budu jem y nasze warszawskie 
m etro, nowe kom b in a ty  prze­
m ysłowe, nowe dzie ln ice miesz­
kaniowe.

Budowa Pałacu K u ltu ry  i

N auki, to  n ie  ty lk o  budowa 
wspaniałego gmachu. Będzie 
ona dla nas jednocześnie w ie l­
ką, p raktyczną  szkołą nowych 
metod pracy, nowej o rgan izac ji 
pracy, będzie d la  nas szkołą so­
cja listycznego budow nictw a.

Żywe świadectwo pomocy
P racow nicy Polskiego Radia 

u ch w a lili na masówce tekst l i ­
stu do Generalissim usa Stalina. 

W liście tym  czytam y:
M y, pracow nicy Polskiego Ra­

dia, jesteśmy szczególnie w z ru ­
szeni nowym , w span ia łym  prze­
jawem  p rzy jaźn i Twojego na­
rodu w stosunku do Polski — 
budową Pałacu K u ltu ry  i: N au­
ki w W arszawie. Pałac K u ltu ­
ry , i Nauki, zbudowany przez 
Związek Radziecki, będzie dla 
nas zawsze symbolem b ra te r­
skiej przy jaźn i naszych naro­
dów, żyw ym  św iadectwem  po­
mocy, ja k ie j udziela nam w ie lka  
ojczyzna socjalizm u, k tó ra  jest 
gw arantem  ostatecznego zw y­
cięstwa nad siłam i zbrodn i i 
barbarzyństwa.

Już dzis ia j słyszym y , słowa 
poezji, które, będą recytować a r­
tyści w  salach Pałacu K u ltu ry  
i Nauki, Będą to słowa pokoju 
Już cjzisiaj słyszym y w  nim  
śpiew naszych zespołów' św ie­
tlicow ych, w ie jsk ich  i ro b o tn i­
czych. Będą to pieśni . pokoju 
W idzim y pochylające się nad 
ks ią żkam i. twarze uczonych i 
m łodzieży. — Ich wiedza i m ą­
drość służyć będzie spraw ie po­
koju.

P rzyrzekam y Cl, D rog i To­
warzyszu, że i m y w  swoje j p ra ­
cy poświęcim y jeszcze w ięcej 
szćzerego i gorącego zapału 
w ie lk im  ideom socjalizm u i po­
ko ju , k tó rych  T w o je  im ię  jest 
na jtrw a lszym  uosobieniem,

Dar, który wzmocni 
naszą wolę walki 

o zwycięstwo pokoju
Na uroczystym  zebraniu p ra­

cownicy Zarządu Głównego 
RSW „P rasa“  da li w yraz w ie l­
k ie j radości i  wdzięczności dla 
narodów Zw iązku Radzieckiego 
za w span ia ły  dar d la  naszego 
k ra ju  — Pałac K u ltu ry  i N au­
ki w  Warszawie.

Uczestnicy zebrania uch w a li­
l i  wśród w ie lk iego entuzjazm u 
lis t  do Generalissimusa Stalina. 
L is t b rzm i m. in.:

M y, p racow nicy Zarządu 
G łównego R. S. W. „P rasa“  w  
W arszawie, w yrażam y, Wam — 
Chorążemu Światowego Obozu 
Pokoju gorąca wdzięczność za j 
w span ia łom yślny da r dla na- ; 
szego narodu w  postaci Pałacu 
K u ltu ry  i Nauki.

Dar Wasz dla narodu po l­
skiego \yz mocni naszą wolę 
w a lk i o . zwycięstwo idei po­
ko ju  nad barba rzyńsk im  im ­
peria lizm em , niosącym zagładę 
c y w iliz a c ji ludzk ie j. Raczcie 
przy jąć Szanowny i D rogi G e­
neralissim usie naszą gorącą, z 
głębi serca płynące wdzięczność, 
ja k  i w yrazy naszej w o li zacie­
śnienia w ięzi p rzy jaźn i z naro­
dam i Zw iązku Radzieckiego.

V

O szy b k i  i  s p ra w n y  siew
Tegoroczna kampania siewów wiosen­

nych w przełomowym trzecim roku 
planu 6-letniego ma niezwykle donio­
słe znaczenie dla rozwoju naszej gospo­
darki narodowej, dla umocnienia i roz­
kwitu naszej ludowej ojczyzny. Wsku­
tek warunków atmosferycznych, siewy 
zbóż w porównaniu z latami ubiegłymi 
rozpoczną się z pewnym opóźnieniem. 
I to nadaje również tegorocznej kam­
panii wyjątkowe znaczenie. Z chwilą 
rozpoczęcia siewów trzeba dołożyć 
wszystkich sił, wykorzystać wszystkie 
chwile dobrej pogody, aby szybko, do­
brze i starannie przeprowadzić siewy 
wiosenne. Należy pamiętać o zastoso­
waniu niezbędnych środków agrotech­
nicznych, w szczególności — dla zacho­
wania wilgoci — o powszechnym włó­
kowaniu orek zimowych. Wówczas, 
mimo opóźnień, mężna będzie osiągnąć 
dobre plony.

Jak wielkie są jeszcze rezerwy w na­
szym rolnictwie i możliwości zwiększe­
nia produkcji rolniczej mówił Prezy­
dent Bolesław Bierut w orędziu nowo­
rocznym do narodu polskiego:

„Poważne zwiększenie produkcji rol­
nej możemy osiągnąć przez lepsze wy­
korzystanie ziemi i bardziej racjonalną 
.jej uprawę, przez obfitsze nawożenie, 
selekcję nasion, właściwy płodozmian, 
walkę z chwastami i szkodnikami ro­
ślin, przez głębsze stosowanie w prak­
tyce nowoczesnej wiedzy rolniczej, 
przede wszystkim zaś przez unowocze­
śnienie gospodarki w rolnictwie, przez 
szerszy rozwój spółdzielni produkcyj­
nych. Możemy osiągnąć poważne pod­
niesienie plonów i hodowli w naszym 
rolnictwie — mamy wszystkie ku temu 
warunki”.

Wieś polska pomna słów Prezydenta 
Bieruta sumiennie przygotowała się do 
wiosennych siewów. Przeprowadzona 
kontrola w „dniach gotowości”  wyka­
zała, że mimo tu i ówdzie stwierdzo­
nych jeszcze braków i niedociągnięć, 
stan przygotowań do kampanii siewnej 
jest lepszy niż w roku ubiegłym. Do­
niosłą rolę odegrały przy tym zespoły 
wojewódzkie, powiatowe i gminne, po­
wołane na okres przygotowań i trwa­
nia wiosennych siewów.

Sprawne i szybkie przeprowadzenie 
siewów, wymagać bętizie od rad naro­
dowych, od kierownictwa PGR, 

I POM-ów. SOM-ów maksymalnego wy­

korzystania wszystkich stojących do ich 
dyspozycji środków i sił.

Szczególną opieką trzeba otoczyć ze­
społy gminne, gdzie spoczywa główny 
ciężar walki o sprawne i terminowe 

-przeprowadzenie siewu. Trzeba dopil­
nować, aby plany zagospodarowania od­
łogów zostały w pełni wykonane, aby 
plany pomocy sąsiedzkiej zatwierdzone 
przez prezydia GRN nie pozostały na 
papierze i były właściwie zrealizowa­
ne. Zespoły gminne winny czuwać, by 
kułak nie uchylał się od obowiązków 
wynikających Z planu pomocy Sąsiedz­
kiej. Trzeba, by służba rolna rad naro­
dowych, agronomowie PO.M, kierow­
nictwa okręgów i zespołów PGR sy­
stematycznie kontrolowały jakość prze­
prowadzonych prac polowych przy orce, 
siewie, nawożeniu, pielęgnacji itp. 
Służba rolna rad narodowych winna 
służyć rolnikom poradnictwem facho­
wym, ucząc ich nowoczesnych metod 
agrotechnicznych.

J I bieżącym, roku więcej uwagi trze- 
poświęcić wykorzystaniu parku ma­

szynowego PGR-ów, POM-ów i SOM- 
ów, natychmiast reagować na przesto­
je, złą pracę wynikającą ze złej obsłu­
gi i konserwacji.

Chłopi pracująćy zdają sobie sprawę 
z tego, że podniesienie produkcji rol­
niczej leży przede wszystkim w ich 
własnym interesie. Gospodarze indywi­
dualni rozumieją, że podnosząc pro­
dukcję rolniczą, zapewniając lepsze za­
opatrzenie klasy robotniczej w mieście 
w produkty rolne, równocześnie będą 
mogli Więcej przeznaczyć na rozwój 
swej gospodarki i łatwiej im będzie 
wykonać obowiązek wobec państwa. 
Członkowie spółdzielń produkcyjnych 
wiedzą, że w ten sposób wzrośnie ogól­
ny majątek spółdzielni i wartość 
dniówki obrachunkowej. Wiedzą zało­
gi PGR, że wzrost gospodarczy zespo­
łu idzie w parze z polepszeniem ich 
warunków bytowych.

Wyrazem tego są coraz szerzej po­
dejmowane i realizowane zobowiązania 
podniesienia produkcji rolniczej podej­
mowane dla uczczenia 60-lecia urodzin 
Prezydenta Bieruta i święta mas pra­
cujących 1 Maja, przez coraz większą 

.ilość gromad, spółdzielń produkcyjnych,, 
załóg PGR-ów, POM-ów, SOM-ów.

Chodzi teraz o to, by nasze instancje

i organizacje partyjne wspólnie z 
ZSL-em uaktywniając wszystkie orga­
nizacje masowe działające na wsi, roz­
szerzały i pogłębiały twórczą inicjatyr 
wę mas pracującego chłopstwa, załóg 
POM-ów i SOM-ów, pracowników 
PGR-ów itp., by pod hasłem walki
0 podniesienie produkcji rolniczej prze­
szły siewy w każdej gromadzie, w każ­
dym zespole PGR, każdej spółdzielni 
Trzeba budzić świadomość tego, że ani 
jedna godzina w toku akcji siewnej nie 
może być zmarnowana. Szczególnie 
wśród pracowników i robotników 
PGR-ów, POM-ów i SOM-ów trzeba 
rozwijać akcję uświadamiającą o wadze 
szybkiego wykonania zadań tak, by 
w gorącą porę siewu pracowały one od 
świtu do nocy, a jeśli to będzie ko­
nieczne, żeby siewy szły w dni świą­
teczne i niedzielne.

A to wymaga, by każdy działacz i 
członek partii na wsi, przodując w wal­
ce o wysokie plony, był płomiennym 
agitatorem, podnoszącym świadomość 
mas chłopskich i mobilizującym je do 
zorganizowanej walki o należyte zago­
spodarowanie wszystkich użytków rol­
nych, podniesienie kultury gleby, o roz­
wój hodowli itp. Członek partii winien 
w porę alarmować, sygnalizować nad­
rzędnej instancji partyjnej o brakach
1 niedomaganiach, z którymi miejscowa 
organizacja partyjna sama uporać się 
nie może.

Instancje partyjne, a szczególnie po­
wiatowe i gminne komitety naszej par­
tii winny się ściślej powiązać z organi­
zacjami partyjnymi w gromadach, spół­
dzielniach produkcyjnych, PGR-ach, 
POM-ach itd. Kierować pracą, bez­
ustannie uczyć, przenosić doświadcze­
nia dobrze pracujących organizacji par­
tyjnych a równocześnie wskazywać na 
braki i niedomagania, wadliwy styl 
pracy, oto zadanie, jakie stoi przed 
instanciami partyjnymi.

Hasło walki o dobry i sprawny siew 
— jest hasłem, które dotarło do świado­
mości milionów ludzi naszej wsi, jest 
ich hasłem. W pierwszych szeregach 
walki o siew kroczy wielotysięczna ma- i 
sa przodowników rolnictwa. Rzecz w j 
tym, by organy władzy terenowej, apa­
rat gospodarczy obsługujący wieś, maso­
we organizacje na wsi wspólnym wysił 
kiem mobilizowały w toku siewów ma­
sy i  ułatwiały im realizację tego hasła.

W tym  samym czasie, gdy zbrodniczy im p e ria lizm  am ery­
kański zamienia m iasta i wsie koreańskie w  ru in y  i  zgliszcza 
i rozpętując wyścig zbrojeń ham uje pokojowe budow nictw o  
w kra jach  przez siebie u ja rzm ionych , Ztąiąsek Radziecki św ieci 
św iatu przyk ładem  niespotykanego  uz dzie jach rozm achu g i­
gantycznego budow nictw a dla celów pokojowych.

Na zdjęciu jeden z będących obecnie na w ykończeniu wyso­
kościowców m oskiewskich. S ta ły  się one już  symbolem S to licy  
Pokoju i  Pracy, k tó ra  jest natchnien iem  i  nadzieją setek m il io ­
nów ludzi walczących o postęp i pokój.

Na cześć 60-lecia urodzin towarzysza Bieruta ---------------  ... » ' ...............
i święta 1 Maja

Młodzież z kopalń, fabryk i szkół 
z zapałem realizuje 

zobowiązania
(f) Młodzież pracująca i ucząca się całego kraju przeja­

wia ogromny zapał i dużą inicjatywę w wykonywaniu zo­
bowiązań dla uczczenia 60 rocznicy urodzin swego Opiekuna 
i Nauczyciela — Prezydenta Bolesława Bieruta i dla uczcze-
nia święta 1 Maja.

K A T O W IC E . B rygady m ło ­
dzieży kopa ln i „K a to w ice “  prze­
kracza ją swe zobowiązania. 
Czołowe miejsce wśród m ło ­
dych gó rn ików  za jm u je  tu  rę­
bacz ścianowy Z M P -ow iec K ró ­
lik ,  w yko nu jący  220 proc. no r­
my. M łody  przodow nik  pracy, 
rębacz ścianowy z oddzia łu V I I  
— Kiszka, w  m arcu w yko nyw a ł 
system atycznie przeszło 150 
proc. norm y.

Z M P -ow iec rębacz chodn i­
kow y  z kop a ln i „Zabrze -  
Wschód“  Ruszer zam eldował o 
w ykonan iu  343 proc. norm y, 
przekraczając swoje zobowiąza­
nie  o 13 ptoc.

Młodzież łódzka melduje
ŁÓDŹ. O w ykonan iu  zobowią 

zań zam eldowali m. in. m łodzi 
robotn icy  ZPB Im. J. Stalina.
D a li on i dodatkową produkcję  
w artości 130 tys zł. M. in. m ło ­
da tkaczka Helena Kamińska
przeszła z obsługi 4 krosien na 
8 i  podwyższyła w ykonan ie  
sw o je j bazy p ro du kcy jne j o 15 
proc.

Inicjatywa
brygady młodzieżowej

K R A K Ó W . B rygada ślusar­
ska im. H ank i S aw ick ie j z K ra ­
kow skich Zakładów  Budowy 
Maszyn i A p a ra tu ry  — postano­
w iła  do dn ia 1 bm. wykonać 
ponad plan sprężarkę w a rto ­
ści 28 tys. zł. W  rea lizac ji te­
go zobowiązania brygada na tra ­
f i ła  jednak na poważne trudn o ­
ści. Do całkow itego wykończe­
nia  sprężarki b rakow ało w e n ty ­
l i  i  pompek, k tó rych  nie mogła 
dostarczyć narzędziownia z po­
wodu choroby k ilk u  rob o tn i­
ków , pracujących przy te j p ro­
dukc ji.

B rygadzista Edmund Kudas. 
nie dał za wygraną. W ysunął 
cn p ro jekt, aby jego brygada, 
zapoznała się z procesem pro­
d u kc ji w e n ty li i  pompek i  sa­
ma rozpoczęła ich produkcję.

In ic ja ty w a  Kudasa p rzyn io ­
sła dobre rezu lta ty , na 8" dni 
przed term inem  brygada jego 
zameldowała o w ykonan iu  sprę­
żarki. W  ciągu pozostałych 8 dni 
do dnia 31 marca brygada w.v-

produkow ała dodatkowo drugą 
sprężarkę ponad plan.

Pomagam koleżankom 
w lekcjach

G DAftSK . W w oj. gdańskim  
przeszło 17 tys. m łodzieży z 574 
szkół bierze udzia ł w  re a liza c ji 
zobowiązań. M. in. uczniow ie 
szkoły w  Lubiszewie, pow. m a l-  
borski, p rzygotow ali 25 a rów  
ziem i pod założenie ogródka 
m iczurinowskiego. Z ebra li on i 
równocześnie 300 kg m a ku la tu ­
ry , 50 kg  m eta lu  kolorowego i 
80 kg tłuczk i szklanej.

Przodująca uczennica k la sy  
V I I  szkoły w  Now ej W si w  pow. 
lęborskim , córka m ałorolnego 
chłopa Małgorzata Butow ska, 
pisze m. in. do Prezydenta:

„Jestem  cz łonkin ią  d ru żyn y  
ha rcersk ie j i  przoduję w  nauce 
— ale dotychczas jeszcze m ało 
zwracałam  uwagi, tak  ja k  i  ca­
ła nasza drużyna, na słabszych 
kolegów. D la uczczenia rocznicy 
Tw oich urodzin  op ieku je  się 
trzema koleżankam i, k tó ry m  
słabo idą rachunk i i pomagam 
im  zdać na czwórkę“ .

Chłopi wykonują 
zobowiązania

C hłop i z grom ady G ow iao w  
pow. w e jhe row sk im  na 5 d n i 
przed term inem  określonym  
zobow iązaniam i w yko n a li p lan  
k o n tra k ta c ji jęczm ienia w  191 
proc., owsa w  212,5 proc., bu ­
raka cukrowego w  140 proc., 3 
m aku w  300 proc.

O w ykonan iu  zobowiązań za-« 
m e ldow a li m. in. ch łop i z gro« 
m ady P io trow o  Dolne w  pow. 
gdańskim . P rzekroczy li on i <j 
13 proc. plan k o n tra k ta c ji ko ­
nopi, buraka cukrowego o 1T 
proc., a w arzyw  o 200 proc.

n Z I S W N U M E R Z E
B. N IC O S : P ło m ien n y  b o jo w ­

n ik  o wolność G re c ji i pokó j 
In i .  M IC H A Ł  B O R O W Y : N o­

we zdobycze tech n ik i ra ­
dziecki »i

W IE S Ł A W  IW A N IC K I:  Zaczę­
ło sie od frezarek  

H E N R Y K  D A N K O W IC Z : A lb a ­
nia na w ie lk im  sziaku bu­
dowy

R O M A N  S Z Y D Ł O W S K I: L n - '
dzie i kom edianci (T e a tr)

\
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Konkretne propozycje ZSRR  
w sprawie rozszerzenia międzynarodowych 

stosunków gospodarczych
Przemówienie przeuodnicząiego Izby Handlowej ZSRR M. \Tiesterowa 

na Konierencji Gospodarczej wr Moskwie

W y jazd  ra dz ieck ie j 
delegacji rządow ej 

z Budapesztu
(f> BUDAPESZT (PAP). 6 bm. : 

opuściła Budapeszt delegacja j 
rządowa • ZSRB z m arszałkiem  :
W óroszyłowem na czele, k tó ra  ! 
b ra ła  udzia ł w ' uroczystościach i 
z okazji V I I  rocznicy w yzw olę - j 
nia Węgier.

Na pożegnanie delegacji p rzy -

B iu ra P o litycznego  ^ K o m ite tu ' &  M O S K W A  (P A P ). N a posiedzen iu  M ię d z y n a ro d o w e j
Centralnego W ęgierskie j P a rtii K o n fe re n c ji G ospodarczej w  d n iu  5 bm . p rze w o dn iczący  Iz b y  
Pracujących z sekretarzem ge- H a n d lo w e j ZSRR M . N ie s te ro w  w y g ło s ił p rze m ów ien ie , 
neralnym  Rakosim na czele, w  k tó ry m  p o d k re ś lił znaczenie K o n fe re n c ji ja k o  czynn ika , 
członkowie rządu z prem ierem  mogącego d o p ro w ad z ić  do u s ta b iliz o w a n ia  m ię d zyn a ro d o - 
Dobi oraz korpus d y p lo m a ty « - w y c h  s tosu nków  h a n d lo w y c h .
ny państw zaprzyjaźnionych.

Z pobytu delegacji 
polskiej na Węgrzech
( fi BUDAPESZT (PAP). 6 bm.

W najw iększych zakładach p ra ­
cy Budapesztu i  m iast p ro w in ­
cjonalnych odbyły  się uroczyste 
akademie, poświęcone V I I  rocz­
n icy  w yzw olenia Węgier. W  a- 
kadem iach tych w z ię li udzia ł 
członkowie poszczególnych de­
legacji zagranicznych.

Na akadem ii w  k lub ie  stoczni 
„G anz“  w  A ngya lfce id  obecny 
b y ł m. in. przewodniczący po l­
skie j delegacji rządow ej — m i­
n is te r Adam  Rapacki.

W  zakładach metalowrych Sal- 
go tarian przem aw ia ł w ice m in i­
ster obrony narodowej generał 
M arian  Naszkowski.

W  czyte ln i po lsk ie j w  B uda­
peszcie — m in is te r Rapacki I ¿zj aj  pracy.

Związek  Radziecki — ś tw ie r- 
: dził mówca —  m ógłby wnieść 

swój w k ład  w  dzieło rozszerze- 
i n ia  norm alnych stosunków go- 
, spodarczyeh i  przyczynić się 

tym  samym do u trw a len ia  m ię ­
dzynarodowej współpracy. M ó­
w iąc o pozytyw nym  stosunku 
radzieckich organizacji hand lo- 

; w ych do rozw oju hand lu m ię ­
dzynarodowego, uważam za ko- 

j nieczne podkreślić, że nasze o r­
ganizacje handlowe nie zamie- 

; rzają wyp ierać kogoko lw iek z 
I ryn kó w  m iędzynarodowych lub  
j wałczyć o jakieś p rzyw ile je . 
| Wychodzą one z założenia, że 
i w  norm alnych w arunkach han- 
| del zagraniczny jest dla wszy- 
! stk ich b iorących w  n im  udzia ł 
| k ra jó w  korzystnym  interesem,
! pozwalającym  na bardzie j w y - 
! dajne w ykorzystan ie  tych rao- 
| żliwości gospodarczych, które  

stwarza m iędzynarodow y po-

spotkał się z przebyw ającym i 
na studiach w  Budapeszcie stu­
dentam i po lskim i.

Bawiąca w  Budapeszcie dele­
gacja polska w  składzie: m in i­
ster Rapacki, generał Naszkow­
ski i  przodownica pracy Z a w i­
stowska z łoży li w  poniedziałek 
w ieniec przed pom nikiem  gene­
ra ła  Bema w  Budapeszcie.

Zakończenie obrad 
II Zjazdu Albańskiej 

Partii Pracy
W  T i-

Z redukow anie przez n iektóre  
k ra je  obrotów  hand low ych ze 
Zw iązkiem  Radzieckim  w  cią­
gu ostatn ich k ilk u  la t nie prze­
szkodziło ZSRR w  pom yślnym  
w ykonan iu  p lanów  gospodar­
czych i  nie zahamowało n ieu­
stannego rozw oju radzieckiej 
gospodarki narodowej. P rzeciw ­
nie, w  pewnych wypadkach 
w ytw orzona sytuacja w yw oła ła  
przyspieszenie rozw oju nowych 
gałęzi przem ysłu w  ZSRR.

N ie jest tajem nicą, że han­
del Z w iązku  Radzieckiego z 
Polską, Czechosłowacją, Wę­
gram i, B u łgarią , Rum unią, A l­
banią, M ongolską Republiką 

się obrady Ludową i Koreańską R epubliką 
A lbańsk ie j j Ludowo -  Dem okratyczną się- 

! ga znacznych rozm iarów  i 
wzrasta nieprzerwanie. Na 
trw a ły c h  podstawach rozw ija  
się handel z N iem iecką Repu­
b lik ą  Dem okratyczną. W  ostat­
n ich la tach ro zw ija  się po­
m yśln ie  handel Zw iązku Ra-

(f) T IR A N A  (PAP), 
ran ie  zakończyły 
drugiego Z jazdu 
P a r t ii Pracy.

Na zjeżdzie A lbańsk ie j P a rtii 
P racy obecne b y ły  delegacje 
trzynastu  bra tn ich  p a r ti i kom u­
n istycznych i robotniczych. P o l­
ską Zjednoczoną P artię  Robot­
niczą reprezentował zastępca 
członka B iu ra  Politycznego KC.j dzieckiego z Chińską Republiką 
PZPR — Stefan M atuszewski, j Ludową. Perspektywy rozw oju 

Z jazd dokona! w yboru  no- | radziecko - ch ińskich stosun- 
w ych cen tra lnych w ładz pa r- j ków  hand low ych są n iew ą tp li- 
ty jnych . ¡ w ie bardzo pomyślne.

W  skład B iu ra  Politycznego i Podkreślając, że w  latach 
K C  A lbańsk ie j P a rtii P racy w e- ; igąg — 1948 Szwecja, Ang lia , 
szli: Enver Hodża, M ehm et Sze- | Belgia, F in landia , Holandia, 
hu, Husni Kapo, Gogo Nushi. | Norwegia. Dania. W łochy i 
B e k ir B aluku, L i r i  Beliszowa, | Szwajcaria zaw arły  nowe umo- 
Spiro K o lek a. Sekretarzem ge- ] w y handlowe ze Zw iązkiem  Ra- 
nera lnym  został w yb ran y  En- j dzieckim . N iesterow oświadczył, 
ve r Hodża. ; że obecnie także u jaw n ia  się

Uczestnicy Z jazdu, wśród d in - j dążenie kó ł _ gospodarczych 
go trw a łych oklasków7, u c h w a li- ' pewnych k ra jó w  do rozszerze- 
£  tekst lis tu  z pozdrow ieniam i j n ia  handlu ze Zw iązkiem  Ra-
i i f—Ł .. i- _ : íltí Anlrim X? -o r i  -z i ftrdńnióa-do towarzysza Stalina. dzieckim . Radzieckie organiza­

cje handlow e odnoszą się po­
zytyw nie  do tego dążenia pod

kie organizacje handlowe m o­
g łyby zakupić w  k ra jach  za­
chodnio -  europejskich różne 
tow ary, a w  k ra jach  A z ji po­
łudn iow o - wschodniej oraz 
B liskiego i Środkowego Wscho­
du surowce ogólnej w a rtośc i 8 
do 12 m ilia rd ó w  ru b li.

W  ciągu najb liższych dwóch 
do trzech la t radzieckie organ i­
zacje handlowe m ogłyby zaku­
p ić za granicą znaczną ilość 
maszyn, urządzeń przem ysło­
wych i  sta tków  handlow ych o- 
gólnej w artośc i 7 — 10 m il ia r ­
dów rub li.

Jednocześnie przy odpow ied­
n ich w arunkach w  dziedzinie 
no rm alizac ji handlu m iędzyna­
rodowego radzieckie organiza­
cje handlowe m ogłyby zw ięk­
szyć zbyt zboża, drzewa, rud 
m etalowych, nawozów sztucz­
nych, węgla, n a fty  i  p rze tw o­
rów  naftow ych, urządzeń prze­
m ysłowych, maszyn ro ln iczych, 
środków transportu  i w yrobów  
przem ysłu lekkiego do k ra jów , 
k tó re  tow arów  tych potrzebują. 
W  szczególności w  najb liższych 
dwóch — trzech la tach radziec­
k ie  organizacje handlowe m o­
g łyby dostarczyć k ra jo m  A z ji 
po łudniow o -  wschodniej oraz 
B liskiego i Środkowego Wscho­
du znaczną ilość maszyn i  u- 
rządzeń przem ysłow ych ogólnej 
wartości około trzech m il ia r ­
dów ru b li.

Jeśli chodzi o A ng lię , to 
Zw iązek Radziecki może zw ięk­
szyć z nią swe ob ro ty  handlo­
we do poziomu 1937 roku, osią­
gając wartość około dwóch i pół 
m ilia rd a  ru b li rocznie.

Z F rancją  radzieckie organ i­
zacje handlowe m ogłyby zw ięk­
szyć w ym ianę tow arow ą pięcio 
lu b  sześciokrotnie i  p rzekro ­
czyć m aksym alny poziom przed­
wojenny. ZSRR m ógłby dostar­
czać F ra n c ji zboża, drzewa, rud  
m anganowych i chrom owych, 
an tracytu  i innych tow arów  w  
zamian za urządzenia e lek tro ­
techniczne, s ta tk i, ołów, w y ro ­
by walcowane, chem ika lia , o- 
le jk i eterowe, sztuczne w łókno, 
kakao, owoce, korek i  inne to ­
w ary.

We Włoszech radzieckie o r­
ganizacje handlowe m ogłyby za­
kup ić  znaczne ilośc i maszyn 
e lektrycznych, dźw igów, kabla 
elektrycznego, tkan in , sztuczne­
go -włókna, o le jków  eterowych, 
owoców, m igdałów , chem ika liów  
i  innych  towarów . M og łyby one 
także zakupić we Włoszech 
pewną ilość sta tków  handlo­
wych, w  zw iązku z czym stocz-

nych interesów oraz pod w a­
runk iem  w ykluczen ia  ja k ie j­
ko lw ie k  dyskrym inac ji. Nasze

W  czwartą rocznicę 
układu między ZSRR 

a Finlandią
(f) H E L S IN K I (PAP). W  H e l­

sinkach odbyła się uroczysta ___
akademia zorganizowana przez j organizacje hand lu zagranicz- 
Tow arzystw o „F in land ia  ; nego są gotowe rozpatrzyć kon - 
ZSRR" z okaz ji IV  rocznicy j ¡^retne propozycje, zmierzające 
podpisania uk ładu o p rzy jaźn i, i rozszerzenia stosunków han- 
współpracy i wzajem nej porno- ¿¡owych
cy m iędzy ZSRR i F in land ią . Zw iązek Radziecki m ógłby 

Przem ówienie poświęcone i M kup ić  w  k ra iach  Europy za­
cz w a rte j .ocznicy uk l3du ra j  | chodniej, kon tynen tu  am ery- 
dziecKO-fmskiego w j głosi ; kańskiego, A z ji po łudniow o-
prem ie r Kekkonen. Mówca pod • wschodniej. Środkowego Wscho- 
kresu ł. ze uk ład  o p iz j jaźni. . A fry k i,  oraz w  A u s tra lii 
współpracy i  wzajemnej ponw - f 0Wary. k tó re  k ra je  te ekspor-

i w a runk iem , że proponowane i ^ e ” A nsa ld°  \  ”Í7an t',er:i de5 
¡rozszerzenie stosunków han- | M ed iterráneo i  Navalmecca- 
d lowych będzie oparte na ró w - ¡ nlc.a 1 , ne m ogłyby znacznie 

i nośd stron i  na w zajem nej ko - ; zwiększyć swą produkcję. W 
' rzyści i poszanowaniu w za jem - zamlan za to radzieckie orgam -

cy m iędzy F in land ią  i  Z S R R , tu ją  i  sprzedawać tym  kra jom
jest z p u nk tu  w idzenia F in - in teresujące je  tow a ry  produk

c ji radzieckie j w  tak ich  ilo ­
ściach, że w  ciągu najb liższych 
dwóch do trzech la t wartość 
w ym iany  hand low ej Zw iązku 
Radzieckiego z ty m i k ra ja m i

ru b li rocznie. W  roku 1948, k tó -

la n d ii — gw arancją na w ypa­
dek groźby w o jny , gw arancją 
przeciw ko w o jn ie , gw arancją 
zachowania pokoju. U k ład  ten 
stanow i p rzew rót w  stosunkach 
m iędzy F in land ią  a Zw iązkiem  
Radzieckim .

Rozwój stosunków m iędzy 
F in lan d ią  i  Zw iązkiem  Radziec­
k im  — oświadczył w  zakończe­
n iu  Kekkonen — stanow i p rzy ­
k ła d  dla całego św iata do ja k  
doskonałych w yn ikó w  może do­
prow adzić szczera wola w y tw o - i najb liższych dwóch do trzech 
rżenia wzajemnego zrozum ien ia '  la t wartość Obrotów handlu ża­
rn, iędzy narodam i. Jest to prze- granicznego ZSRR. k tó ra  w y ­
kony wający przyk ład w za jem - nosi obecnie przeszło 18 m ilia r -

zacje handlowe m ogłyby dostar­
czyć W łochom  zboża, drzewa, 
węgla, p rze tw orów  naftowych, 
rud żelaznych i  manganowych, 
azbestu i  innych  ważnych to ­
warów.

W  H o land ii radzieckie orga­
nizacje handlow e m ogłyby za­
kup ić  i  zamówić sta tk i, dźw i- 

! gi, rad ioodb io rn ik i, nabywać 
| kauczuk, cynę, śledzie i  inne 

tow ary, w  zamian za tak  ważne 
| dla H o land ii tow a ry  ja k  zjjoże 
| i  węgiel.
 ̂ Z B e lg ii radzieckie organiza- 
| cje handlowe m ogłyby im por- 
! tować maszyny elektryczne, 
| s ta tk i, walcówkę, sztuczne w łó k ­

no i  inne tow ary.
Znacznie także może w zro­

snąć wym iana handlowa Zw iąz­
ku Radzieckiego ze Szwecją,

Is tn ie ją  także poważne moż­
liw ości rozszerzenia radzieeko- 
am erykańskich stosunków han­
dlowych. Jak wiadomo, w  okre­
sie przedw ojennym  w ie le  f irm  
am erykańskich dokonywało 
znacznych transakc ji z radziec­
k im i organizacjam i hand low y­
mi. G dyby am erykańskie koła 
gospodarcze chcia ły rozw inąć 
stosunki handlowe z ZSRR, to 
radzieckie organizacje im por­
towe m ogłyby dokonać w  Sta­
nach Zjednoczonych zamówień 
na różne tow a ry  na sumę 4— 5 
m ilia rd ó w  ru b li z term inem  do­
stawy za dwa lub  trzy  lata. 
N ie wyczerpu je to m ożliwości 
większego jeszcze rozszerzenia 
radziecko -  am erykańskich sto­
sunków gospodarczych. Ze swej 
strony radzieckie organizacje 
handlowe mogą zaoferować f i r ­
mom am erykańskim  znaczne 
ilości in teresujących je  a rty k u ­
łów.

S tosunki handlowe Zw iązku 
Radzieckiego z k ra ja m i A m e ry ­
k i Łacińsk ie j mogą być także 
znacznie rozszerzone. Radziec­
kie  organizacje handlowe mo­
g łyby  zakupić w  kra jach Am e­
ry k i Łacińsk ie j znaczne ilości 
we łny, skóry, kaw y, m e ta li ko ­
lo row ych i  innych tow arów  
w  zamian za drzewo, cement i 
maszyny rolnicze.

Radzieckie organizacje han­
dlowe m ogłyby wznow ić sto­
sunki handlowe z Japonią i 
zakupywać w  tym  k ra ju  znacz­
ne ilośc i jedwabiu, w yrobów  
w łókienn iczych i  maszyn w  za­
m ian za węgiel, drzewo, ce lu lo­
zę, azbest i chem ikalia.

Obecni na naszej K on fe ren­
c ji przedstaw icie le f irm  han­
d low ych i  przem ysłowych k ra ­
jó w  zachodnich mogą skorzy­
stać ze swego pobytu w  M o­
skw ie dla nawiązania kon tak ­
tów  i zawarcia transakc ji z 
radzieck im i organizacjam i eks- 
po rtow o-im portow ym i.

Jeśli chodzi o k ra je  A z ji po­
łudn iow o-w schodnie j oraz B l i ­
skiego i Środkowego Wschodu, 
to radzieckie organizacje han­
dlowe m og łyby zakupywać w  
tych kra jach  kauczuk, m etale 
nieżelazne, bawełnę, herbatę, 
ryż, ty toń , nasiona oleiste i 
inne a rty k u ły  w  zamian za m a­
szyny niezbędne tym  k ra jom  do 
przeróbki w łasnych surowców. 
Zw iązek Radziecki m ógłby do­
starczać tym  k ra jom  tra k to ­
rów  i maszyn rolniczych.

Radzieckie organizacje han­
dlowe są gotowe do zawarcia 
transakc ji na w arunkach ko­
rzystnych dla obu stron. B io­
rąc pod uwagę istn ie jące w 
w ie lu  kra jach trudności dew i­
zowe. radzieckie organizacje 
handlowe mogą zawierać trans­
akcje w  walucie  swych partne­
rów . co może n iew ą tp liw ie  u ła ­
tw ić  stosunki handlowe.

Większość k ra jó w  zachodnio­
europejskich ma poważne tru d ­
ności w  rozrachunkach z k ra ja ­
m i s tre fy  do larowej. Te tru d ­
ności nie by łyby  tak znaczne, 
gdyby k ra je  Europy zachodniej, 
u trzym u jąc stosunki handlowe 
ze Stanami Zjednoczonymi, 
p rzyw róc iły  i  rozw inę ły han­

del z k ra ja m i Europy wschod­
niej. Tymczasem handel tych 
k ra jó w  z k ra ja m i Europy 
wschodniej jest obecnie praw ie 
trzyk ro tn ie  m niejszy, jeś li cho­
dzi o ilość niż w  okresie przed­
wojennym .

W zakończeniu niech wolno 
m i będzie raz jeszcze podkre­
ślić, że dla przywrócenia i roz­
szerzenia m iędzynarodowych 
stosunków handlow ych koniecz­
ne jest przede wszystkim  znie­
sienie wszelkich fo rm  d ysk rym i­
nacji w  handlu m iędzynarodo­
wym . N ie potrzebuję omawiać 
szeroko tak niedopuszczalnych 
fa k tó w  ja k  stosowanie blokady 
handlow ej przez Stany Z jedno­
czone wobec Chin, co stanowi 
absurdalny w yraz agresywnej 
p o lity k i USA.

Dezorganizacja handlu m ię­
dzynarodowego. wyw ołana w y ­
ścigiem zbrojeń i  po lityką
dyskrym inac ji prowadzoną 
przez koła rządzące n iektórych 
k ra jów , prowadzi w  sposób
nieun ikn iony do pogorszenia 
sy tuac ji gospodarczej i do spad­
ku stopy życiowej ludności w ie ­
lu  państw. W p ływ a to wszyst­
ko nader ujem nie na sytuację 
gospodarczą k ra jó w  słabo roz­
w in ię tych  pod względem eko­
nom icznym  i grozi dalszym zao­
strzeniem trudności gospodar­
czych.

Przywrócenie i rozszerzenie 
stosunków gospodarczych i han­
dlowych m iędzy k ra ja m i umoż­
liw i złagodzenie tych trudności 
i przyczyn i się do wzrostu p ro­
du kc ji gałęzi przem ysłu pracu­
jącego dla celów pokojowych.

K onferencja  nasza powinna 
przyczynić się do rozszerzenia 
handlu międzynarodowego, w  
czym zainteresowanych jest 
w ie le m ilion ów  ludz i. P o lityka  
handlowa Zw iązku Radzieckie­
go zmierza w łaśnie w  k ie runku  
rozszerzenia handlu m iędzyna­
rodowego i  odpowiada dąże­
niom  w ie lu  m ilionów  ludzi. I  
jest to  ca łkow icie  zrozumiałe.

W  zw iązku z tym  chcia łbym  
przypomnieć słowa Przew odni­
czącego Rady M in is tró w  Z w iąz­
ku Radzieckiego Józefa Stalina, 
k tó ry  oświadczył, że ci, któ rzy 
pragną pokoju i starają się o 
nawiązanie z nam i stosunków 
handlowych, zawsze znajdą u 
nas poparcie.

Realizacja program u rozsze­
rzenia stosunków handlowych 
Zw iązku Radzieckiego z in n y ­
m i k ra ja m i w raz z ogólnym 
wzrostem m iędzynarodowych 
obrotów  handlowych będzie 
stanow iła poważny w k ład  w  
dzieło współpracy m iędzynaro­
dowej i przyczyni się do złago­
dzenia trudności gospodarczych 
oraz do stworzenia w arunków  
sprzyja jących podniesieniu po­
ziomu życia narodów i popra­
w ie stosunków m iędzy państwa­
m i, a tym  samym ustab ilizo­
waniu sy tuac ji m iędzynarodo­
wej.

W zakończeniu niech m i w o l­
no będzie w yrazić  przekonanie, 
że nasza K onferencja  dokona 
owócnej pracy, odpowiadającej 
interesom w ie lu  m ilionów  lu ­
dzi!

Przemówienie przewodniczącego CBZZ 
Wiktora Kłosiewicza

wyniesie 30 do 40 m ilia rd ó w  ru -  ! Norwegią, Danią i  Szwajcarią, 
b li albo 10 do 15 m ilia rd ó w  i Is tm e->a m ożliwości dalszego

rozszerzenia w ym iany  hand lo-

ne j, p raktyczne j współpracy na­
rodów  w  dziele obrony pokoju.

Spotkanie 
M axa Reimanna 

z ak tyw is tam i SPD
(f) B E R L IN  (PAP). Jak dono­

si agencja ADN , w  Solingen od­
by ło  się spotkanie przewodni­
czącego Kom unistycznej P a rtii 
N iem iec (KPD) M axa Reimanna 
z grupą ak tyw is tó w  i  szerego­
w ych członków p a r ti i socjal­
dem okratycznej, zachodnio-nie- 
m ieck ie j organ izacji m łodzieżo­
w e j „F a lke n “  i  Zrzeszenia 
Zw iązków  Zawodowych N ie­
m iec zachodnich.

W  czasie spotkania Reimann 
om ów ił znaczenie pisma

ry  b y ł rok iem  m aksym alne j i ,we-1 z Fm landią. Handel z P m - 
w vm ianv  tow arow ej Zw iązku I lan^ ,  znacznie wzrósł w  ostat- 
Radzieckiego z tvm i k ra jam i, j n ich latach dzl^k '  « u « o te m u - 
wartość te j w ym iany  wyniosła ! nowemu porozum ieniu handlo- 
* m ilia rd ó w  ru b li. W okresie wetnu radziecko - fińskiem u.

W Niemczech zachodnich ra ­
dzieckie organizacje handlowe 
m ogłyby poczynić zamówienia 
w  najb liższych dwóch — trzech 
latach na ogólną sumę około 
dwóch m ilia rd ó w  rub li. Zamó­
w ienia te m ogłyby dotyczyć ob­
rab iarek, urządzeń e lektro tech­
nicznych i  górniczych, w y ro ­
bów walcowanych ze s ta li i in ­
nych towarów . F irm y  zachod­
nio - n iem ieckie m ogłyby o trzy­
m ywać ze Zw iązku Radzieckie­
go zboże, drzewo, rudy manga­
nowe i  chromowe, naftę i  inne 
towary.

dów ru b li rocznie, m ogłaby 
wzrosnąć pó łtora a nawet dw u­
kro tn ie .

P rzy ta k im  wzroście obrotów 
hand low ych Zw iązku Radziec­
kiego z. w ym ien ionym i k ra ja m i 
za trudnien ie  w  tych kra jach 
m ogłoby wzrosnąć. Półtora do 
dwóch m ilio n ó w  robo tn ików  u- 
zyskałoby pracę. W  najb liższych 
dwóch — trzech la tach radzi ec-

(f) M O S K W A  (PAP). Dnia 7 
bm. na posiedzeniu sekcji dla 
spraw m iędzynarodowej współ­
pracy ekonomicznej, m ającej 
na celu rozw iązanie problem ów 
socjalnych, zabrał glos prze­
wodniczący CRZZ W ik to r K ło - 
siewicz, k tó ry  s tw ie rdz ił:

W yzwolenie Polski Ludow ej z 
n iew o li h itle ro w sk ie j i objęcie 
w ładzy w  k ra ju  przez lu d  p ra ­
cujący z klasą robotniczą na 
czele przyn ios ły  narodow i po l­
skiemu nie ty lk o  wolność p o li­
tyczną, ale o tw orzy ły  także 
perspektyw y w ie lk iego rozw oju 
gospodarczego i ku ltu ra lnego.

Następnie mówca przedstaw ił 
zdobycze narodu polskiego osią­
gnięte w  ciągu ostatn ich sied­
m iu  la t na odcinku uprzem y­
słow ienia k ra ju , rozw oju ro l­
n ictw a, stanu zatrudnienia, 
ubezpieczeń społecznych, ośw ia­
ty , służby zdrowia, budow ni­
ctw a mieszkaniowego. Mówca 
podał również cy fry , ilus tru jące  
dochód narodowy oraz s tru k tu ­
rę budżetu Polski Ludowej.

C y fry  te — zaznaczył on — 
charakteryzu ją  pokojowe dąże­
nia gospodarki po lskie j, rozwój 
je j s ił p rodukcy jnych oraz sta­
ły  wzrost poziomu m ateria lne­
go i ku ltu ra lnego  mas p racu ją­
cych.

Jednym  z podstawowych wa­
runków  utrzym an ia  pokoju — 
oświadczył w  k o n k lu z ji K łos ie - 
w icz — jest uznanie przez 
wszystkich zasady pokojowego 
w spółistn ienia i  współpracy 
różnych systemów politycznych 
i  gospodarczych na świecie.

Delegacja polska jest prze­
świadczona. że konferencja 
przyczyn i się n iew ą tp liw ie  do 
rozw inięcia owocnej współpra­
cy gospodarczej pomiędzy 
wszystk im i k ra jam i. Będzie to 
m ia ło  n iew ą tp liw ie  ważne zna­
czenie dla rozw iązania ostrych 
problem ów socjalnych, gnębią­
cych m ilion }7 ludz i na świecie.

¥
M O S K W A  (PAP) —  Dnia 

6 bm. członkowie delegacji po l­
skie j na M iędzynarodową K on­
ferencję Gospodarczą w  M o­
skw ie z łożyli w ieniec w  Mauzo­
leum Lenina.

*

(d) M O S K W A  (PAP). Prze­
wodniczący K om ite tu  W yko­
nawczego M oskiewskie j Rady 
M ie jsk ie j delegatów ludu p ra­
cującego Jasnow w yda l p rzy ję ­
cie na cześć uczestników M iędzy 
narodowej K on fe renc ji Gospo 
darczej.

J ? 1
<4 plan USA w Komisji Rozbrojeniowej-szyldem 

dla wzmożonego wyśrigu zbrojeń
Przem ówienie J. M a lika  w  K om is ji R ozbro jen iow ej ONZ

(f) N O W Y  J O R K  (P A P ). D n ia  5 k w ie tn ia  od b y ło  się p ie rw -  
KC sze posiedzen ie  „ d ru g ie j p o d k o m is ji“  ro z b ro je n io w e j, u tw o - 

Socja iistycżnej P a r t ii Jedności • rzó n e j w  w y n ik u  m a c h in a c ji b lo k u  a m e ry k a ń s k o -a n g ie ls k ie - 
N iem iec (SED) do zarządu SPD ; go w  ce lu  o m ó w ie n ia  o s ła w io n e j p ro p o z y c ji a m e ry k a ń s k ie j 
z wezwaniem do jedności dzia- w  s p ra w ie  „u ja w n ia n ia  i  k o n t ro l i“  danych  o zb ro je n ia ch , 
ła n ia  n iem ieck ie j k lasy robo t- 1
niczej. Mówca podkreślił, że j P rzedstaw icie l S tanów Z jed- 
jedność dzia łania k lasy robot- j noczonych Cohen zgłosił „p ro - 
n icze j N iem iec jest życiowo ko - j pozycje w  sprawne stopniowego 
nieczna dla  całego narodu n ie - j j stałego u jaw n ian ia  i  k o n tro li 
m ieckiego w  jego walce o t ia  - i dany Ch dotyczących s ił zb ró j-

swwrsKS: 1 r
kra tyczńa i  pa rtia  kom unistycz- I pozycje delegacji am erykan 
na — je ś li chodzi o żywotne skie j nie różn ią się niczym  od

1 propozycji USA na sesjach Zgro­
madzenia Ogólnego ONZ i  nie 
poruszają one całkow icie za­
gadnień zakazu b ron i atomo­
wej i  s ił zbro jnych, ale prze­
w id u ją  jedyn ie  osławione „u ja ­
w n ian ie  i  kontrole“, Przędąta-

ir te re s y  narodu niem ieckiego 
po w in ny  działać wspóln ie i 
wspóln ie walczyć o ja k  na jszyb­
sze przeprowadzenie ogólnó- 
n iem ieckich w o lnych  w yborów  
i  o zawarcie tra k ta tu  poko jo­
wego z N iem cam i na zasadzie 
p ropozycji rządu radzieckiego.

w icie le A n g lii i  F ranc ji poparli 
propozycje amerykańskie.

Przedstaw iciel ZSRR M a lik  
zapytał delegata am erykańskie­
go w  ja k im  okresie czasu prze­
w idu je  się realizację „p ięciu 
stadiów“ , o ja k ich  m ów ią p ro­
pozycje am erykańskie i  w  cią­
gu ilu  la t, zgodnie z tym  p la ­
nem, powzięta będzie decyzja 
o zakazie b ron i atomowej i 
red ukc ji zbrojeń. Na pytanie 
to przedstaw icie l USA odpo­
w iedzia ł: „N ie  w iem ".

Przedstaw iciel USA — powie­

dział M a lik  — nie może podać 
naw et w  p rzyb liżen iu  te rm inów  
rea lizac ji „p ięc iu  stad iów“  u ja ­
w n ian ia  i  k o n tro li danych o 
zbrojeniach i  siłach zbrojnych. 
N ie trudno się dom yślić ja k ie  
to będą term iny. Muszą one być 
takie, aby ko ła  rządzące USA 
m ogły zrealizować swój o lb rzy­
m i w ie lo m ilia rd ow y  program  
zbrojeń.

Przyjęcie  p lanu USA ozna­
czałoby, że kom isja  wkroczyła 
na drogę jawnego okłam ywania 
op in ii publicznej, zamieniając 
sprawę zakazu b ron i atomowej 
i red ukc ji zbrojeń na sprawę 
zbierania danych o zbrojeniach.

N ie można się z tym  zgodzić. 
Podstawowym  zadaniem kom is ji 
jest opracowanie in s tru k c ji o 
niezw łocznym  przy jęc iu  zasad­
niczej uchw a ły  w  spraw ie żaka.

zu b ron i atomowej i  ustanow ie­
nia ścisłej k o n tro li m iędzynaro­
dowej nad wykonaniem  takiego 
zakazu oraz o red ukc ji zbrojeń 
i s ił zbrojnych.

Delegacja radziecka ośw iad­
czała n ie jednokrotn ie, że Z w ią ­
zek Radziecki wypow iada się 
za przedstaw ianiem  przez wszy­
stk ie  państwa pełnych danych 
o fic ja lnych  o zbrojeniach z 
bron ią atomową włącznie. Da­
ne te w inny  być przedsta­
wione natychm iast po p rzy­
jęc iu  uchw ały o zakazie b ro ­
n i atomowej i  red u kc ji zbro­
jeń. Jest to  jedyna drogą w io ­
dąca do rozwiązania sprawy re ­
d u k c ji zbro jeń i zakazu 1 bron i 
atomowej. Jest to droga wiodąca 
do wzmocnienia zaufania m ię­
dzynarodowego i  do usunięcia 
podejrzeń.

Listy do towarzysza Bieruta
z meldunkami o zobowiązaniach 

i pozdrowieniami z okazji 60-lecia Jego urodzin
Podajemy ko le jny  w ykaz lis tów  z zobow ią­

zaniam i i  życzeniami, nap ływ a jącym i do 
Prezydenta RP Bolesława B ie ru ta  z okazji 
60 rocznicy Jego urodzin. L is ty  nadesłali: 

PGR M iennice, Nadleśnictwo Państwowe -Jaż- 
wice, Zakłady W ytwórcze Wysokiego Napięcia 
A - I0  w  M iędzylesiu, M ie jsk ie  Przedsiębiorstwo 
Gospodarki Kom unalne j w  M alborku , Fabryka 
Celulozy Słoniowej w  Malczycach, Rolniczy Ze­
spół Spółdzielczy w  M arunach, Zakłady M etalo­
we Przemyślu Terenowego w  Lesznie, Polskie 
Lo tn ic tw o  C yw ilne, K o ło  ZM P z G lin ika  'Ma- 
riam polskiego, Nadleśnictwo Państwowe Góra 
Śląska, Oddział Narodowego Banku Polskiego 
w  Gorlicach, Gazownia Gdańska, M H D  w  G li­
wicach, odcinek drogowy PKP Gutkowm, PSS 
w7 Głuszycy, Państwowa Fabryka Szczotek 
w7 G ry fin ie , POM n r 220 w  Dębowej Górze, TOR 
w  Legnicy, Zespół Rybacki w  Lipianach, Lube l­
skie Zakłady M etalowe, Towarzystw o Wiedzy 
Powszechnej w  Lu b lin ie , cegielnia Leszczyna, 
Zakłady Przemysłu Ln iarskiego w  Lubawce. 
Przemysłowe Zjednoczenie Budowlane w  L u ­
blin ie , W arszawskie Zakłady Uszczelnień, gro­
mada W ilanów , Przedsiębiorstwa Robót M onta­
żowych Przem yślu Chemicznego w  G liw icach, 
Spółdzielnia Mas Plastycznych w  Warszawie, 
chłop i gm iny  W oźnik i, gorzelnia w7 Gorzucho- 
w ie, B iu ro  P ro jek tów  Urządzeń Przem ysłu H u t­
niczego w7 G liw icach, re jonow y urząd telefonicz- 
no-te legraficzny w  Gnieźnie, urząd pocztowo- 
te lekom unikacyjny w  Gorlicach, cukrownia 
w  Guzowie, Państwowy In s ty tu t Hydrologiczno- 
Meteorologiczny w  G dyni, spółdzielnia in w a li­
dów „C e l“  w  Gorlicach, Zasadnicza Szkoła M e- 
ta lowo-O dlew nicza w  Gorlicach, PKP w7ęzeł 
G ryfice, G m inna Spółdzielnia „SCh“  w  Gorzoci- 
nie, przedsiębiorstwo rybackie  „A rk a “  we W ła­
dysławowie, W ytw órn ia  wód gazowych i roz­
lew nia p iw a w  G ryficach, ekspozytura w o je ­
wódzka „Dom u K s iążk i“  w7 K rakow ie , ta rtak  
przem ysłu leśnego w  K ow lin ie , Śląska Fabryka 
Urządzeń Górniczych, ZPW  im . I  D y w iz ji Koś­
ciuszkowskiej w  Kątach, W ytw órn ia  Papiero­
sów w7 K rakow ie , PDT w  K rakow ie , Dolnoślą­
skie Zakłady Przem ysłu Ln iarskiego „Le n “ 
w  Kam iennej Górze, Zakłady Gazownictwa okrę­
gu kłodzkiego, PGR Koźmiee. Zakłady Przem y­
słu Odzieżowego w  Kam iennej Górze, M H D  
w  K łodzku, parowozownia główna w  K rakow ie, 
Zakłady Przemysłu M etalowego im . J. S talina 
w  Poznaniu, urząd pocztowy w  P io trkow ie  Tryb., 
fab ryka  narzędzi w  Babianicach, magazyn

drzewny w  Piaskach. TOR w  Przewórsku. Po­
znańskie W ytw órn ie  Pomocy Szkolnych, PZU W  
w7 Pułtusku, Pow iatowe Przedsiębiorstwo B u­
dowlane w7 Pułtusku, hu rtow n ia  n r 16 w  P io tr­
kowie, PZZ delegatura pow iatowa w7 P rzem yśó, 
SOM w  Polanowie, W ytw órn ia  Wag w  Przemy­
ślu, wo jew ódzki «-Instytut C h iru rg ii Urazowej 
w  Piekarach Śląskich, Zakłady Przem yślu 
Drzewnego w  Częstochowie, hu ta „Kościuszko1, 
Częstochowskie Zakłady M etalowe Przem ysłu 
Terenowego n r 1, gromada Cząstków, gromada 
Chobienice, obwmdowy urząd pocztowo-te leko- 
m un ikacy jny  w  K u tn ie , odcinek drogowy PKP 
K utno, Państwowa W ytw órn ia  P iln ikó w  w  K a­
towicach, K rakow sk ie  Zakłady O bróbki Kam ie­
nia, Pow iatowe Przedsiębiorstwo Budowiane 
w  K łodzku, kopaln ia „K lim o n tó w “ , ta rtak  n r 1 
w  Kolsku. obwodowry urząd pocztowo-te lekom u- 

; n ikacy jn y  w  Kole, PSS w7 Koźm inie, K a tow ic ­
kie Zjednoczenie Ins ta lac ji Przem ysłowych,

| Kostrzyńska Fabryka M eb li, gromada K a ro ló w - 
ka, In s ty tu t Ontologiczny w  K rakow ie , gromada 

i Karczew, Centralne W arsztaty Sprzętu B udow - 
! n ic tw a M ie jskiego w  K rakow ie , G m inna Spół­

dzieln ia „SCh“  w  Korczewie, spółdzielnia pracy 
„Pogotow ie Remontowa“  w  Katow icach, Prezy- 

| d ium  PRN w  K łodzku , gromada K le jnow o, 
j szpita l m ie jsk i w  K rakow ie , Państw7owTa Szkoła 
i Muzyczna w7 K rakow ie , Zakłady Ceramiczne 
I w  Kozłowej Górze, składnica zaopatrzenia prze- 
i m ysłu odzieżowego w  Poznaniu, Państwowy 
| Szpita l K lin iczn y  A kadem ii Medycznej w K ra - 
j kow ie, K lin ik a  Chorób W ewnętrznych A kadem ii J Medycznej w  K rakow ie , Zakłady Stomatologicz­

ne Akadem ii Medycznej w  Zabrzu, Przedsię­
biorstwo Robót Inżyn ie ry jnych  Przemysłu Wę­
glowego w  Zagórzu, B ie lsk ie  Zakłady F u trza r­
skie w  Żyw7cu, PSS w  Żych lin ie , G m inna Spół­
dzieln ia „SCh“  w  Żabnie, odcinek drogowy PKP 
w  P ilaw ie, koło LPŻ n r 73 w  Poznaniu, oddział 

j Narodowego Banku Polskiego w  Opocznie, Z jed - 
| noczenie B udow nictw a M ie jskiego w  Częstocho- 
! w ie, Zjednoczenie Budow nictw a M ie jskiego 

w  Poznaniu, ZM P-owska brygada w  Cieszyń- 
| skiej Fabryce M ebli, Zakłady Przem ysłu W eł- 
| nianego im. Buczka w  Kam ien icy, oddział d ro- 
- gowy PKP w7 Morągu, T a rta k  i  Fabryka W ełny 

Drzewnej w  M iałach. Nadleśnictwo Państwowe 
Meszcze, Nadleśnictwo Państwowe Jamy, odci­
nek drogowy PKP M yślice, gromada M iłkow o, 
stacja kolejowa W ałcz-Radun. spółdzielnia pro­
dukcyjna „Nowe Życie“  w  Woszczelach, GRN 
w  Kom orow ie.

Niezbite dowody oskarżają ludobójców 
amerykańskich o stosowanie broni 

bakteriologicznej w Chinach
(f) PEKIN (PAP). Agencja Nowych Chin ogłosiła sprawo­

zdanie północno-wschodniej grupy komisji do badania fak­
tów stosowania przez Amerykanów broni bakteriologicznej

Praca kom is ji trw a ła  2 ty ­
godnie i  została zakończona 31 
marca.

W  ciągu tych dwóch tygod­
n i — stjyierdza sprawozdanie
— przeprowadziliśm y badania 
w  21 punktach w  rejonach 
Mukdenu. Andżunu. Kuand ianu 
i Fuszun, gdzie znaleziono zrzu­
cone z samolotów am erykań­
skich owady zarażone bak te ria ­
m i i w irusam i oraz inne przed­
m io ty  zarażone bak te riam i cho­
robotwórczym i. Zebra liśm y l i ­
czne dowody rzeczowe.

Mieszkańcy w ie lu  m iejscowo­
ści ośw iadczyli kom is ji, że w i­
dz ie li na własne oczy ja k  samo­
lo ty  am erykańskie zrzucały 
przedm ioty podobne do worecz­
ków , k tó re  pękały na n iew ie l­
k ie j wysokości, po czym na zie­
m i natychm iast znajdowano du­
że ilości tak ich  owadów ja k  m u­
chy i m oskity  oraz pa jąk i i lic z ­
ne przedm ioty — liście, pióra 
ptasie, kaw a łk i waty.

22 marca zbadaliśmy również
— stw ierdza dale j sprawozda­
nie — bombę bakterio logiczną 
zrzuconą przez am erykański sa­
m olot w o jskow y w  pobliżu I.o- 
uhedao o k ilo m e tr na wschód 
od Kuandian.

Sprawozdanie podkreśla da­
le j następujące okoliczności:

1) M iejsca, w  któ rych  znale­
ziono te owady, zna jdu ją  się we 
wszystkich wypadkach na ob­
szarach, nad k tó ry m i p rze la ty­
w a ły  samoloty amerykańskie, 
lub  na obszarach przyległych. 
W  innych miejscach na te j Sa­
mej szerokości geograficznej, 
przy tejże tem peraturze i w 
tak ich  samych warunkach ge­
ograficznych owadów tak ich  nic 
znaleziono.

2) S tw ierdzono w ie lk ie  zagę­
szczenie owadów w  określo­
nych punktach.

3) N iezw ykłe b y ły  zarówno 
miejsca ukazania się w y k ry ­
tych owadów ja k  i w a runk i 
ich egzystencji. Świadczą o 
tym  następujące fa k tv :

a) M uchy mięsne znaleziono 
15 marca na betonowym  placu 
g ry  w  koszykówkę w  pobliżu 
domu mieszkalnego departamen 
tu hand lu rządu ludowego'Ch in 
północno - wschodnich na u l i ­
cy Janu w  M ukdenie.1

b) W ie lką ilość much i mo- 
sk itów  znaleziono wśród piasku 
na wyżynach, na o tw a rtym  po­
lu i nawet w śniegu w  mieście 
A n tung  i w  powiecie K uand ian 
Jest to niem ożliwe w  no rm a l­
nych warunkach.

A  oto n iektóre  w y n ik i badań 
labo ra to ry jnych , przeprowadzo­
nych w  związku ze zrzucaniem 
zarażonych owadów:

Przy badaniu śkoczogonków 
zrzuconych z samolotów am ery­
kańskich nad wsią Ciuczan koło 
M ukdenu stw ierdzono obecność 
m ikrobów  w yw ołu jących ty fus 
p lam isty oraz podobną do ty fu ­
su plam istego febrę .,Rocky 
M ountains spotted feve r“  („go­
rączka plam ista z Rocky M oun­
ta ins“ ).

Na podstawie wspomnianych 
wyżej fak tów  doszliśmy do na­
stępujących wniosków :

1) Rząd am erykański używał 
systematycznie i  na w ie lką  ska­
lę lo tn ic tw a  wojskowego dla 
w targnięcia do naszego w ie lk ie ­
go, wolnego i  niezawisłego k ra ­
ju  — C hińskie j R epub lik i Ludo­
wej. Ta systematyczna j doko­
nywana przez rząd am erykański 
na szeroką skalę agresja wciąż 
jeszcze trw a .

Naruszając obszar pow ie trz­
ny Chińskie j R epub lik i Ludo­
w ej lo tn ic tw o  amerykańskie, 
prócz stosowania zw yk łych  
środków bojowych ja k  bomby 
i ka rab iny  maszynowe, używało 
też systematycznie i na w ie lką  
skalę bron i bakterio log icznej, 
gwałcąc m oralność ludzką i 
praw o m iędzynarodowe. Ta 
trw a jąca wTciąż jeszcze wojna 
bakterio log iczna zmierzą do 
masowej zagłady m iłującego po­
kó j narodu chińskiego, do n i­
szczenia zwierząt domowych, 
drob iu i  zasiewów.

P iracka agresja rządu USA,
k tó ry  stosuje broń bakterio lo ­
giczną, nie ty lk o  zagraża po­
ważnie narodom Chin i Kore i, 
lecz stanowi również poważną 
groźbę dla całej ludzkości. Po­
tęp iam y stanowczo bezczelne 
próby tak ich  k ie row n ikó w  rzą­
du U SA i  amerykafW kich do­
wódców w o jskow ych ja k  Ache- 
son i R idgway negowania swej 
odpowiedzialności za wojnę 
bakteriologiczną. Ogromna ilość 
ważkich i n iezb itych dowodów 
obala w  całej pe łn i ich k łam ­
liw e  argum enty i zaprzeczenia.

Zw racam y się do narodu ca­
łych Chin, do m iłu jących  pokój 
i wolność narodów świata z go­
rącym  apelem, abyazjednoczyły 
się niezwłocznie i  pod ję ły  
wspólną akcję dla położenia 
kresu n ie ludzkim  zbrodniom  
agresorów am erykańskich.

Domagamy się. aby ci przed­
staw iciele rządu i s ił zbro jnych 
USA, k tó rzy  ponoszą odpowie­
dzialność za tę zbrodnię, oraz ci 
zdegenerowani uczeni am ery­
kańscy, k tó rzy  p rzyczyn ili się 
do n ie j, zostali napiętnowani 
jako zbrodniarze w o jenn i pod­
legający sądowi narodów całe­
go św iata i  surowej karze.

’Na zakończenie członkowie 
kom is ji w yraża ją  niezłomne 
przekonanie, że p lany agreso­
rów  am erykańskich prowadzą­
cych zbrodniczą w o jnę bakte­
rio log iczną mogą być udarem­
nione. W  Chinach północno- 
wschodnich zastosowano roz­
ległe i potężne środki obronne. 
Podjęto skuteczną akcję nisz­
czenia owadów zarażonych bak­
te riam i. Dotychczas broń bakte­
rio logiczna nie dała efektu, ja ­
kiego spodziewali się A m eryka­
nie. Jeżeli pa trioc i chińscy będą 
nadal dz ia ła li solidarnie pod 
przewodem Mao Tse-tunga. K o ­
m unistycznej P a rtii Chin i Cen­
tralnego Rządu Ludowego i je ­
żeli połączą swe w y s iłk i z w y­
s iłkam i uczciwych, m iłu jących  
pokój ludzi całego świata — po­
łożony zostanie n iew ą tp liw ie  
kres zbrodniczej w o jn ie  bakte­
rio logicznej prowadzonej przez 
im peria lizm  am erykański.

m arginesie

Wolność m ilczenia
„W olność słdwa" i „n ie ty k a l­

ność poselska'* —  to pojęcia, za­
pisane we wszystkich konsty­
tucjach burżuazyjnych i szero­
ko reklam owane przez im peria - 
lisfyczne ośrodki propagandowe. 
A le  biada temu, kto  chciałby 
trak tow ać je  dosłownie. Cze­
ka ją  na niego wówczas... ale 
nie uprzedzajm y wypadków.

W ypadki te m ia ły  miejsce we 
w łosk ie j Izb ie  Deputowanych w 
dniu 28 marca bieżącego roku. 
Niezależny deputowany Ettore 
V io la , przewodniczący stowa­
rzyszenia b. kom batantów, od­
znaczony zło tym  medalem, w y ­
stąp ił w  Izbie z przem ówie­
niem, w  k tó rym  k ry ty k o w a ł 
chrześcijańską dem okrację za 
korupcję  i pogoń za pieniędzmi.

| Dyskusja toczyła się nad w n ie- 
; sionym przez lewicę pro jektem  
: ustawy, k tó ra  położyłaby kres 
skandalicznym  p raktykom  cha­
decji w  te j dziedzinie. Gdy de­
putow any V io la  rzuc ił k ilk a  o- 
strych ale praw dziw ych słów 
pod adresem ehadecji, przewod­
niczący fra k c ji pa rlam entarne j 
chrześcijańskiej dem okracji — 
B e ttio l zerwał się z m iejsca i 
zawoła ł: „Dosyć! W yrzucić go!“ . 
W  tym  momencie doszło do 
skandalicznej sceny, rzucającej 
nowe św iatło  na m etody „p a r­
lam entarne" chrześcijańskiej (!) 
dem okracji. Korzysta jąc z za­
mieszania, zb liży ł się z ty łu  do 
V io li deputowany chadecki S te l­
la i schwyciwszy Vio!ę 7/a  szy­
ję, zaczął bić go pięścią po gło-

wie. Dopiero k ilk u  posłom lew i 
cy udało się Oderwać od Viol 
rozbestwionego chadeka. Viol; 
przeniesiony został do k lin ik  
parlam entarnej, gdzie lekarz; 

| orzekli, że gdyby „pięść Stell 
| t ra f iła  trochę n iże j — w  skroi 
— V io la  by łby  już trupem ".

j Napaść kle ryka lnego posła ni 
niezależnego deputowanego jes 

! n iew ą tp liw ie  nowym  dowoden 
| przeniesienia na w łoski grun 
najlepszych tra d y c ji am erykan 

i skie j „dem okrac ji". W yn ika  ; 
n ie j, że w  parlamencie w łoskim  
dla posłów demokratycznych 
wprowadzona została nowa wol 
ność —  wolność m ilczenia 
Egzekwowana p rzy pomocy pię^ 
ścf- OSA

W I A D O M O Ś C I  S P O R T O WE
Masowe imprezy kolarskie 
w całym kraju w przeddzień 

Wyścigu Pokoju
W c a łym  k ra ju , pow sta ją ' p o w ia to ­

w e  i  m ie js k ie  k o m ite ty  W yśc ig u  Po­
k o ju , k tó re  z o rg a n iz u ją  m asow e za­
w o d y  k o la rs k ie  z o k a z ji w yśc ig u  
W arszaw a — B e r lin  — P raga.

T a k  np . w  pow . S ied lce  w o j. w a r­
szaw skie  p rz e w id z ia n y  je s t s ta r t 
o k o ło  500 k o la rz y . W w o j. o p o ls k im  
w  w yśc ig a ch  w ezm ą  u d z ia ł k o b ie ty .

W  W arszaw ie  k o m ite ty  w yśc ig u  
powstały w i  dzielnicach miasta.

E lim in a c je  p o w ia to w e  k o la rz y  o d ­
będą się  w  c a łym  k r a ju  w  d n iu  27 
bm . Z w y c ię z c y  ty c h  e lim in a c ji  
o trz y m a ją  zaproszen ie  na S tad ion  
W P  w  W arszaw ie , gdzie  będą m o g li 
og lądać u ro c z y s ty  s ta r t do V  M ię ­
dzyna ro d ow e g o  W yśc ig u  P o k o ju  w  
d n iu  30 bm .

Konferencja naukowa 
poświęcona zagadnieniom 

gimnastyki
W K ra k o w ie  rozpoczę ła  o b ra d y  ♦- 

dniowa konferencja naukowa, poś­

w ię co n a  za ga d n ie n io m  g im nas ty  
W  k o n fe re n c ji  b io rą  u d z ia ł deleg 
G K K F , p ra c o w n ic y  n a u lio w i \ r  
szyeh sz k ó ł W F , leka rze  c e n tra  1 
P o ra d n i S p o rto w o -L e k a rs k ie j,  p rz ' 
sta w ic ie le  ra d  tre n e ró w  pószczes 
n y c h  d y s c y p lin  s p o rtu  o raz  nauc; 
c ie le  W F.

C elóm  k o n fe re n c ji  je s t ana liza  t 
tych c z a s o w y c h  m e to d  p ra c y  o 
u s ta le n ie  w y ty c z n y c h  d z ia ła ln o  
n a u k o w o -b a d a w c z e j w  zakre  
g im n a s ty k i o raz  u je d n o lic e n ie  sys 
m u  n a u k i g im n a s ty k i w e  w szy 
kich Jej działach.
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Płomienny bojownik 
o wolność Grecji i pokój

T ow a rzysz '  N ikos Belojannis, 
’ ’członek K C  K P  G rec ji, b y ł czo­
ło w y m  bo jo w n ik iem  p a rtii.  W  
ciągu 20 la t swe.i działa lności 
p a r ty jn e j z honorem  w yp e łn ia ł 
obow iązk i członka p a rtii,  a bo­
haterska śmierć, k tó ra  przyp ie ­
czętowała jego działalność 
spraw iła , że im ię  jego stanie 
się n ieśm ierte lne.

1 -  Życie — walka
Tow. N ikos B elo jann is u ro ­

d z ił się w  A m aliada na Pelopo­
nezie w  1915 r. Już we wczes­
nym  w ie ku  m łodzieńczym  
wszedł w  szeregi M łodzieżowej 
L ig i K om unistycznej. W  1935 r. 
został za działalność s tra jkow ą  
skazany na ro k  w ygnania i 2 
la ta  w ięzienia. W  rok  później, 
skatowanego przez greckie ge­
stapo w  Patras, ponownie ska­
zano na 3 m iesiące w ięzien ia  i  
pó ł roku  w ygnania.

W  1938 r. d y k ta tu ra  M etaxa - 
sa skazała go na 5 la t  w ięzie­
n ia  i wygnanie. W yzw o liła  go 
dopiero E LA S  —  A rm ia  Ludo­
w a  w  1943 r. W  czasie okupa­
c j i  h itle ro w sk ie j b y ł Belo jann is 
kom isarzem  po litycznym  w  D y ­
w iz j i  Peloponeskiej. W  czasie 
la t  w a lk i D em okratycznej A rm ii 
G reck ie j p e łn ił obow iązki człon­
ka  K o m ite tu  Centralnego K o ­
m un istyczne j P a r t ii G re c ji i  ko ­
m isarza d yw iz ji. Po w yco fan iu  
a rm ii B elo jann is u k ry w a ł się, 
prowadząc n ie lega ln ie  pracę 
po lityczną  i k ie ru ją c  w a lką  
p rzeciw ko am erykańskim  oku­
pantom  i ich  m onarcho -  fa ­
szystowskim  sługusom grec­
k im . Zostaje znowu aresztowa­
ny, jes t dw ukro tn ie  sądzony i 
d w u k ro tn ie  skazany na śmierć. 
W yro k  został w ykonany przez 
ateńskich ka tó w  30 m arca br.

T ak oto w yg ląda pokrótce 
opow iedziane życie człowieka, 
na  którego w  ciągu ostatn ich 
d w u  m iesięcy zwrócone b y ły  
oczy całego św iata, k tórego los 
do g łęb i poruszył m ilio n y  lu ­
dzi.

O pokój, niepodlegioSć, 
wolność

B elo jann is w iedzia ł, że b ro ­
n iąc w  sądzie swego honoru 
członka p a rtii,  b ron i p a r t i i sa­
m e j i  b ron i lu d u  greckiego.

—  Wszystko, co mam do po­
w iedzenia  —  m ó w ił —  to że 
bronię słuszności l in i i  po litycz ­
ne j sw o je j p a rtii,  bronię swego 
życia i  wszystkiego tego w  co 
Wierzę. M oje życie jest n ie rozer­

w a ln ie  związane  z h is to rią  i 
w a lką  g reckie j p a r t i i kom un i­
stycznej. Jestem członkiem  je j 
Centralnego K om ite tu  i  za to 
właśnie jestem  sądzony, że p a r­
tia  nasza walczy o pokój, o n ie ­
podległość i  wolność.

Każde słowo, rzucane przez 
B eło jannisa jego katom  ateń­
skim  by ło  pociskiem , k tó ry  b ro ­
n i ł  honoru p a rtii,  w yka zyw a ł 
całą nicość i  podłość oskarże­
nia  wytoczonego na rozkaz ame­
rykańsk ich  ka tó w  G recji. A  za­
razem b y ło  oskarżeniem zd ra j­
ców narodu i  ich  am erykań­
skich popleczników.

W  ciągu 20 la t działa lności 
p a rty jn e j Belo jann is b ra ł na 
siebie najcięższe prace, narażał 
się na niebezpieczeństwa i 
to rtu ry , narażał życie, aby 
—  ja k  m aw ia! — „w ysoko nieść 
honor członka p a rtii,  k tó re j za­
łożycielem  i  wodzem b y ł tow a­
rzysz Len in ".

Z tych  20 la t  —  7 i  pó ł spę­
dz ił Belo jann is w  w ięzien iu , a 
przez pó łto ra  ro ku  b y ł to r tu ro ­
w any na przesłuchaniach. T rzy ­
k ro tn ie  skazywano go na śmierć. 
W olny —  p ro w a dz ił działalność 
nielegalną lu b  b y ł partyzantem  
w  górach.

Przykład członka partii
Najgłębsze oddanie, ja k ie  ży­

w i ł  Belo jann is swoje j p a rtii,  
do bohaterskie j Kom unistycznej 
P a r t ii G rec ji spraw ia ło , że p rzy ­
ciągał do siebie i  zapala ł do 
w a lk i innych  towarzyszy. Oto 
ja k  w id z i go w e wspom nieniach 
jeden z jego p rzy ja c ió ł i  w spó ł- 
bo jo w n ików :

„S tyczeń 1949. Jesteśmy w  
górach Kaimaozalan w  marszu 
na m iasto Naoussa. Jest ciemna 
noc, szaleje burza śnieżna. W ie­
lu  z nas zamomzlo na śmierć, 
w ie lu  padło w  drodze. A  w tedy  
ukochany nasz N ikos,-nasz po­
lityczny  kom isarz, tc iedzta ł ja k  
do nas przem ówić. W  ciemności 
nocy usłyszeliśm y jego spoko j­
ny i  m ocny głos:

„Towarzysze w zyw am  was to 
im ien iu  P a rtii. M us im y przejść 
przez góry. D la  P a r t ii i  narodu, 
towarzysze!".

I  poszedł naprzód.
— D la P a r t i i —  po w tó rzy li 

przewodnicy. —  D la P a rt ii — 
w y k rz y k n ę li pa rtyzanc i i  słowo 
to stało się naszym zawoła­
niem  bo jowym . Szliśm y przez 
całą noc, zwyciężając ciemność 
i  mróz. Zw ycięży ła  w ia ra  w 
P artię  i  w  naród".

Im ię  B eło jannisa stało się 
symbolem, k tó ry  on sam w y p i­
sał swą k rw ią , obok im io n  n a j­
lepszych bo jo w n ików  k lasy ro ­
botnicze j, k tó rzy  zostali zam or­
dow ani przez m iędzynarodową 
reakcję i  k tó rych  k re w  sp ra w i­
ła, że czerwony sztandar p ro le ­
ta r ia c k i s ta ł się jeszcze bardzie j 
czerwony.

Chwała B eło jannisa jest 
chwałą Kom unistycznej P a rt ii 
G recji. N ikos Belo jann is jest 
ju ż  15-tym  z ko le i członkiem  
K om ite tu  Centralnego K P  G re­
c ji, k tó ry  bohatersko oddał ży­
cie w  walce narodu greckiego 
przeciw  m onarcho -  faszystom, 
p rzeciw  angio -  am erykańskie j 
okupacji. K om unistyczna P artia  
G rec ji, k tó ra  w yda ła  tak ich  
bohaterów, ja k  Belo jann is i  Za- 
chariadis, pa rtia , k tó ra  w ie rn ie  
idzie za w skazaniam i •wielkiego 
Stalina, jes t dum na ze swych 
bohaterów. K re w  bo jo w n ików  
w olności uświęca szlachetną 
sprawę w yzw olen ia  G recji, 
zbliża do p a r t i i najszersze masy 
ludow e G recji, k tó re  otaczają 
ją  głęboką m iłością, pokładając 
w  n ie j swoje nadzieje.

Testament
Kom unista  B elo jann is n ie  ży­

je. W yp e łn ił swój obow iązek i  
W3zedł do panteonu bohaterów. 
Jego greccy towarzysze, tow a­
rzysze polscy f  towarzysze z ca­
łego św iata wiedzą, że n ie  łza­
m i czci się tak ich  bohaterów, 
ale że trzeba iść w  ich ś lady i  
brać z n ich przyk ład .

Ludobó jcy  am erykańscy, pod­
żegacze w o jen n i n ie  w aha ją  się 
użyć żadnej m etody, aby ty lk o  
u ła tw ić  sobie rea lizację  swych 
w o jennych planów. „Egzekucja  
Bełojannisa  —  pow iedzia ła roz­
głośnia W olnej G rec ji —  jest 
groźnym  ostrzeżeniem dla G re­
c ji i  innych  narodów. A m e ry ­
kańskie j w o jn ie  m usim y zastą­
pić drogę".

Śm ierć Beło jannisa m usi za­
pa lić  nas do jeszcze bardzie j 
zdecydowanej, n iezłom nej w a ł­
k i, aż doprow adzim y do fiaska 
zbrodniczych p lanów  podżega­
czy wo jennych, aż za triu m fu je  
pokój i  socjalizm.

O to testam ent Bełojannisa. 
O to testam ent —  sprawa —  za 
k tó rą  on i  in n i bohaterow ie od- | 
d a li życie.

K om uniśc i całego św iata, p ro ­
ści i  uczciw i ludzie  wszystkich 
k ra jó w  przysięgają, że w y p e ł­
n ią  ten obowiązek.

B. NICOS

Przyśpieszony remont 
pieca w hucie
„Kościuszko“

(f) W  ostatn ich dn iach marca 
br. brygada rem ontow a ukoń­
czyła przyspieszony rem ont p ie­
ca m artenowskiego w  hucie 
„Kościuszko“ . * Zaplanowany 
czas trw a n ia  rem ontu w ynos ił 
11 dni. Podejm ując zobowiąza­
nia  dla uczczenia 60 rocznicy 
urodzin  Prezydenta B ie ru ta  
i  św ięta 1 M aja, brygada re ­
m ontowa m istrza Skopka posta­
now iła  skrócić ten czas o 2 dni. 
Zobowiązanie swoje brygada 
znacznie przekroczyła, oddając 
piec m artenow ski do uży tku  na 
102 godziny przed term inem .

Zaczęło się od frezarek

Rozbudowa Rybackiej 
Bazy Remontowej 

w Pucku
(f) W  Pucku przystąp iono do 

rozbudowy istn ie jące j tam  R y­
backie j Bazy Rem ontowej. 
Pow sta ją tu  nowe hale, usta­
w iane są w  nich nowoczesne 
maszyny, zwiększa się z każ­
dym  miesiącem liczba za trud ­
nionych. Pomimo, że rozbudo­
wa bazy rem ontow ej w  Pucku 
jeszcze trw a , baza w yko nu je  
ju ż  poważne zadania.

Załoga bazy w  Pucku w spó ł­
pracuje ściśle z naukow cam i 
Zakładu S iln ikó w  Spa linow ych 
przy Politechnice G dańskie j. 
M. in. p racow nicy zakładu o- 
p racow ali wstępną analizę s il­
n ików  zabudowanych na k u ­
trach ryback ich  i  na podstaw ie 
ich stanu technicznego usta lo­
no potrzeby kap ita lnych  re ­
m ontów.

Zakopane uczciło 
15 rocznicę śmierci 

Szymanowskiego
(f) Społeczeństwo Zakopanego 

uczciło 15 rocznicę śm ierci K a ­
ro la  Szymanowskiego szeregiem 
imprez.

W  niedzielę 6 k w ie tn ia  br. 
odbyła się uroczystość odsłonię­
cia m arm urow e j ta b licy  pa­
m ią tkow e j, umieszczonej na 
w i l l i  „A tm a “  p rzy  u lic y  K a - 
sprusie 17, gdzie m ieszkał i 
tw o rz y ł kom pozytor w  la tach 
1930 —  36.

W ieczorem tego dn ia  od by ł
się w  Zakopanem koncert u- 
tw o ró w  Szymanowskiego.

Sprawa frezarek od dawna nie 
dawała spokoju towarzyszom  z 
F a b ry k i W yrobów  P recyzyjnych 
im . gen. Świerczewskiego. „F re ­
za rk i n ie  nadążają. W ąskie 
gard ło“  •—• stw ierdzano n ie je d ­
nokrotn ie . I  chociaż uruchom io­
no na frezarkach trzecią zm ia­
nę i  zwiększono w yko rzysta ­
nie maszyn —  dawało to t y l ­
ko chw ilow ą ulgę, by ło  zaled­
w ie  częściowym rozw iązaniem  
zagadnienia. Sprawa frezarek 
pozostawała nada l o tw arta .

K to  rz u c ił m yśl, by wzo­
rem  innych  fa b ry k  zorgani­
zować robotniczo - inżyn ie rską 
brygadę racjona liza torską , k tóra 
by zajęła się sprawą z lik w id o ­
w ania wąskiego gardła na f re ­
zarkach, trudn o  jest w łaśc iw ie  
dzisia j usta lić. I  n iew ą tp liw ie  
towarzysze z F a b ry k i im . gen. 
Świerczewskiego m ają rac ję  
tw ierdząc, że zrodziła się ona w  
atmosferze w a lk i o rea lizację  
zobowiązań, podjętych dla ucz­
czenia 60 rocznicy urodzin  to ­
warzysza B ie ru ta , podobnie ja k  
w ie le  innych cennych in ic ja ty w  
i pro jektów .

W  skład brygady weszli d y ­
re k to r zakładu tow. Bezbrody, 
frezerzy tow . K asprzak i  tow . 
G ąsiorowski, g łów ny m echanik 
tow. D m ow ski oraz m is trz  fre -  
zerski tow . Szczepański. W  zo­
bow iązaniu swoim  towarzysze 
z brygady rac jona liza to rsk ie j po­
s tanow ili: „W prow adzić szybko­
ściowe frezow anie i  z likw idow ać 
wąsłde gard ło  na frezarkach. Do 
dnia 18 k w ie tn ia  br. zw o ln ić  do 
dyspozycji M in is te rs tw a  Prze­
m ysłu Maszynowego jedną zbęd­
ną frezarkę, do dn ia 1 m aja —  
trzy  zbędne freza rk i, do końca 
bieżącego ro k u  — jedenaście j 
frezarek poziom ych“ .

Tak! F ab ryka  im . gen. Ś w ie r­
czewskiego będzie mogła prze­
kazać do innych  fa b ry k  pewną

Wiesław Iwanicki

Zakładów  im . K iro w a , in ic ja to r 
szybkościowego frezow ania — 
m ów i tow . Bezbrody. —  W 
„T ry b u n ie  L u d u “  przeczyta liś­
m y przedrukow any z „P ra w d y “  
a rty k u ł tow . Sawicza, w  k tó rym  
w skazuje on na wyższość szyb­
kościowego frezow ania i opo­
w iada o osiągnięciach ja k ie  u- 
zyska li dz ięk i zastosowaniu te j 
m etody frezerzy radzieccy. A r ­
ty k u ł tow . Sawicza wskazał nam 
na niedostrzegane dotychczas 
m ożliwości uzyskania poważne­
go wzrostu w ydajności pracy na 
frezarkach i na m ożliwości le p ­
szego w yko rzystan ia  maszyn.

Zadanie ja k ie  postaw iła przed 
sobą robotn iczo-inźynierska b ry ­
gada rac jona liza torska : „W p ro ­
wadzić szybkościowe frezow a­
n ie“  — wym aga dużego w ys iłku . 
Maszyny muszą być bowiem  
odpowiednio przygotowane do 
pracy szybkościową metodą. T o­
też towarzysze z brygady ra c jo ­
na liza to rsk ie j zab ra li się do rea­
liza c ji swojego zobowiązania z 
m iejsca, od pierwszego dnia. 
N iem al codziennie zbiera ją się 
członkowie brygady na k ró tk ie  
zebrania, na k tó rych  w ym ie n ia ­
ją  doświadczenia, przedyskuto- 
w u ją  uwagi, ja k ie  nasunęły im  
się w  ciągu dn ia pracy, usta la ją  
wspólne w n iosk i i  po ich ko ­
le k ty w n y m  zaakceptowaniu na­
tychm iast w prow adza ją  je  w  
życie.

Zam iast frezów  tzw . zata­
czanych potrzebne są frezy ści- 
nowe, o in nym  zarysie ostrza. 
P rzystąp iono ju ż  do opracow y­
w ania rysunków . Zam ówiono 
rów nież w  hucie p ły tk i z w ę g li­
ków  spiekanych, przystosow u ją­
ce frez do nowych w a run ków  

| technologicznych, a w ięc do

kościową metodą, założono już  ■ 
na w niosek jednego z członków  ! 
brygady trzp ień  krótszy, n iż do- ] 
tychczas stosowane. K ró tszy j 
trzp ień  zm niejszy drgan ia pow- j 
stające p rzy  obróbce.

Brygada dokłada w ys iłku , aby j 
pierwsza frezarka  przeszła na I 
szybkościową obróbkę jeszcze w  j 
pierwszej po łow ie kw ie tn ia .

— P rzeprow adziliśm y 
pierwszą próbę — m ów i głów

Szybkościowe frezowanie n i#  
zostało jeszcze upowszechniona 
w  Zakładach im . Św ierczew­
skiego. T rw a ją  dopiero prace 
przygotowawcze nad w p row a­
dzeniem te j nowej wyższej me­
tody pracy. A le  nowatorska in i­
c ja tyw a w yb ieg ła  już  poza spra­
wę frezarek.

W walce o upowszechnienie 
nowych metod pracy

W  fabryce powsta ł ko lek tyw ,
ju ż  | skup ia jący inżyn ie rów  i czoło­

wych robotn ików , k tó ry  k ie ru -
ny m echanik tow. Dm ow ski j j e pracam i zw iązanym i z prze-
okazało się, że czas obróbki uda­
ło się nam  ju ż  skrócie cztero­
krotn ie .

Nie wystarczy aby jeden 
biegł szybko

Towarzysze z brygady rac jo - i 
na liza to rsk ie j dokłada ją  starań | 
nie ty lk o  w  k ie run ku  skrócenia 
czasu obróbki. Zwrócono rów - i 
nież uwagę na skrócenie czasów i 
przygotowawczych.

— Bo z now ym i m etodam i ■ 
pracy, to ta k  samo ja k  ze sztafe- J 
tą — m ów i g łów ny m echanik \ zastosować 
tow. Dm owski. — N ie w ys ta r­
czy, aby jeden b ieg ł szybko.
Trzeba aby szybko b ieg ł cały

chodzeniem na szybkościowe 
m etody obróbki na tokarkach.

Zaczęły ju ż  rów nież pracę 
zorganizowane w  ciągu k ilk u  
ostatn ich dn i robo tn iczo-inży- 
n ierskie  brygady rac jona liza to r­
skie na poszczególnych oddzia­
łach. Badają one m ożliwości I 
przygotow ują  swoje oddziały do 
przejścia na szybkościowe ‘skra­
wanie. O pracowuje się ju ż  r y ­
sunki nowych narzędzi, prow a­
dzi się pracę nad opracowywa­
niem  nowych in s tru k c ji techno­
logicznych. Postanowiono m. in.

now y rodzaj noży 
tokarskich. P ły tk i z w ęg lików  
spiekanych nie będą już  n a lu to - 
w yw ane ja k  poprzednio, lecz

zespół, cała grupa. S króc iliśm y \ mechanicznie um ocowywane na

ilość frezarek. D zięk i zastosowa- praC:T ,£>fzy e‘ u
n iu  szybkościowego frezow ania, r “ " ’ ja “ a P° K ~' a,c Pr -y  szy ' 0_ 
jedna frezarka  zastąpi bow iem  
k ilk a  frezarek.

Wzorem frezerów
radzieckich

— Pomógł nam  tow. Sawicz, 
przodu jący frezer radzieck i z

ściowym  frezow aniu. A b y  w y ­
rów nać bieg maszyny, co jest 
niezbędne p rzy szybkościowej 
obróbce, postanowiono założyć 
specjalne ko ła  zamachowe.

Na jedną z frezarek, przysfcso 
w yw aną obecnie do pracy szyb-

czas obróbki, ale czas przygoto­
wawczy nie  zm ien ił się. Rozpo­
częliśmy w ięc pracę nad u - 
spraw nien iam i, k tó re  pozwolą 
na skłócenie czasów przygoto­
wawczych.

M  in. pracochłonny aparat po­
dzia łow y zostanie zastąpiony 
bardzie j p rostym  urządzeniem. 
Dzięki zastosowaniu tego urzą­
dzenia w ystarczy jeden ruch rę ­
k i, aby zm ienić położenie obra­
bianej przez frezarkę części.

Brygada zamierza rów nież za­
stosować now y rodzaj uchw y­
tów . W ym ianę obrabianych 
przez frezarkę  części będzie 
można przeprowadzać bez za­
trzym yw an ia  maszyny.

W  w y n ik u  dotychczasowych 
prac można będzie skrócić cza­
sy przygotowawcze n iem al d w u ­
krotn ie .

specja lnie przygotow yw anych 
trzonkach.

Co k ilk a  dn i odbyw ają się na­
rady techniczne członków b ry ­
gad oddziałowych, na k tó rych  
om awia się dotychczasowy prze­
bieg prac związanych z w p ro ­
wadzeniem szybkościowego 
skrawania. W  celu upowszech­
nienia wśród całej załogi szyb­
kościowych metod ob róbki o r­
ganizowane są odczyty. Inżyn ie r 
M ira c k i m ia ł ju ż  cyk l odczytów 
na te rn , ' szybkościowego tocze­
nia. W krótce rozpoczną się od­
czyty dyrekto ra  technicznego 
inż. P o re jk i na tem at szybko­
ściowego frezowania.

Nowej in ic ja ty w ie  jaka zro­
dziła się w  Fabryce im . Ś w ie r­
czewskiego trzeba zapewnić 
w szystkie niezbędne w a ru n k i 
rozwoju.

Wycieczka chłopów z, województwa qdanskieqo w stolicy

Pomyślny przebieg realizacji uchwały Prezydium Rządy 
w sprawie poprawy warunków sanitarnych Łodzi

(f) Łódzka Rada Narodowa o- 
bradow ała w  obecności m in is tra  
Gospodarki K om una lne j tow. 
K . M ija ła  nad rea lizac ją  u - 
chw a ły  P rezyd ium  Rządu w  
spraw ie popraw y w a run ków  sa­
n ita rn y c h  m. Łodzi.

Realizacja wytyczonych w  u- 
chw ale P rezyd ium  Rządu za­
dań długookresowych p lanów  
inw es tycy jn ych  przebiega po­
m yśln ie  i gw ara n tu je  ich  w y ­
konan ie w  skróconym  te rm in ie .

W  planach tych podstawową 
•folę spełnia zaopatrzenie Łodzi 
W świeżą, zdrową wodę. Budo­
w a ruroc iągu P ilica  —  Łódź 
przebiega zgodnie z usta lonym  
harm onogram em . Na n ie k tó ­
rych  odcinkach p lan w y k o n y ­
w any jes t przed term inem .

W  roku  ub ieg łym  w ybudow a­

no 11 studn i publicznych w  ro ­
botniczych dzieln icach Łodzi. W  
roku  bież. w ybudow anych zo­
stanie 15 dalszych, a do końca 
1955 r. ilość ich wzrośnie do 83. 
W  tym  samym okresie p rz y łą ­
czonych zostanie dalszych 2235 
dom ów do sieci wodociągowej 
i  640 dom ów do sieci kana liza ­
cy jne j. M . in . do sieci wodocią­
gowej i  kana lizacy jne j p rzy łą ­
czone zostaną w  bież. roku  
w ie lk ie  robotnicze b lo k i m iesz­
ka lne p rzy  Zakładach im . M a r­
chlewskiego.

W  na jba rdz ie j zaniedbanej w  
okresie rządów  kap ita lis tycz ­
nych dz ie ln icy m iasta — B a łu ­
tach, dz ięk i specja lnym  k re d y ­
tom  rządow ym  w ybudowano o l­
b rzym i ko le k to r kana lizacy jny.

Zab iera jący głos w  dyskusji

tow . m in . K . M ija ł s tw ie rdz ił 
m. in., że P rezyd ium  Rady N a­
rodow ej m. Łodz i poszczycić się 
może poważnym i osiągnięciam i, 
dz ięk i czemu Łódź. szybko zm ie­
nia  swe oblicze. B u rz liw y m i o- 
k la skam i p rzy ję ła  Rada ośw iad- j 
czenie m in. M ija ła , iż przeb ić- j 
giem  rea lizac ji uchw a ły  Frezy- j 
d ium - Rządu' z 23.X I I .  1959 r. i 
żywo in teresu je się Prezydent 1 
B ie ru t.

W podjęte j uchwale Rada N a- , 
rodow a zobowiązała Prezyd ium  i 
i podległe mu przedsiębiorstwa 
i  agendy do dalszego wzmożenia 
tem pa budow y rurociągu, roz­
budow y sieci w odno-kana liza ­
cy jne j oraz rozszerzenia pracy 
in s ty tu c ji, k tó re  m ają pow ie ­
rzone sobie zadanie podniesie­
n ia  w a run ków  san ita rnych m ia ­
sta.

i

R ozm owy z pos iadaczami  
w ylosowanych  o b l ig a c j i  Pożyczki

ZSCh urządza w yc ieczk i dla chłopów z całego k ra ju  do W arszawy i  innych  m iast oraz do 
w ie lk ich  budow li socjalizm u. IV tych dn iach do W arszawy p rzyby ła  300-osoboica icyc.iecz- 
ka przodujących chłopów z w o j. gdańskiego, k tó rzy  zw iedz ili zab y tk i i nowe budowle s to li­

cy. Na zd jęciu  członkow ie w ycieczki przed Domem P a rt ii ro to  c a f  — ceUe

Nowe zdobycze te ch n ik i radz ieck ie j
Inż. Michał BorowyRadziecka pomoc techniczna 

coraz w yd a tn ie j przyczyn ia się 
do rea lizac ji naszych planów  go­
spodarczych. N ie ma pow ażnie j­
szego ob iektu p lanu  6-letniego, 
na k tó ry m  nie spotka libyśm y 
się z urządzeniam i radzieckim i, 
dokum entacją  techniczną ra ­
dziecką, lub  wreszcie z eksper­
ta m i radzieckim i, k tó rzy  okazu­
ją  bezpośrednią pomoc naszym 
inżyn ie rom , budowniczym  i
m onte rom  przy budow ie nowych 
ob iektów , przy rozw iązyw an iu  
tru d n ych  zagadnień technicz­
n y c h .-

Fabryka  Samochodów Oso­
bow ych na Żeraniu, F a b ry ­
ka Samochodów Ciężarowych 
w  Lu b lin ie , E le k tro w n ia  w  
Dychow ie, Przędzalnia w
P io trkow ie , Cementownia w
W ierzb icy, M e tro  w  W arszawie 
i  dziesią tk i innych w ie lk ich  za­
k ładów  i  in w e s tyc ji zostają u- 
ruchom ione p rzy ciągle w zra ­
sta jącej pomocy k ra ju  przodu­
jące j na świecie techn ik i.

Is to tne w  te j pomocy jest, że 
k ra j budującego się kom unizm u 
pomaga nam nie ty lk o  w  fo rm ie  
m ate ria lnych  dostaw, ale że bez­
in teresow nie przekazuje nam 
swoje coraz śmielsze i  w span ia l­
sze osiągnięcia na po lu na u k i i 
tech n ik i. D ziesią tk i tysięcy 
arkuszy dokum entacji, do ty ­
czące setek zagadnień tech­
nicznych, pełna dokum enta­
cja  kons trukcy jna  i techno­
logiczna budow y w ie lu  dzie­
sią tek maszyn i urządzeń; um o­
ż liw ia ją  przezbro jen ie naszej 
te ch n ik i p ro du kc ji i budowy w 
k ie ru n k u  zastosowania coraz 
cenniejszych doświadczeń Z w ią ­
zku Radzieckiego. A dośw iad­
czenia te są ogromne. Każdego 
roku  Uchwała Rady M in is tró w  
ZSRR o przyznan iu nagród sta­
linow sk ich  za czołowe prace z 
dziedziny nauk i i techn ik i jest 
tr iu m fe m  tw órcze j pracy, tw ó r­
czych m yś li radzieckich ludzi 
Pracy.

T y lk o  w  ub ieg łym  roku , ra

skonstruow ali i  w yp rod ukow a li 
około 500 typó w  maszyn i  u rzą­
dzeń, zapewniających dalszy po­
stęp techniczny, wzrost w y d a j­
ności p racy w  gospodarce naro­
dowej. P rzem ysł budow y m a­
szyn —  ja k  powiada towarzysz 
S ta lin  — jest podstawą rozw oju 
przem ysłu w  ogóle. Postęp te ­
chniczny w  przem yśle budowy 
maszyn jes t w  poważnym  stop­
n iu  uzależniony od rozw oju 
przem ysłu obrabiarkowego. P ra ­
cow nicy przem ysłu ob rab ia rko­
wego opracow ali kons trukc je  i 
u ruchom ili p rodukcję  150 no­
wych typó w  w ysokow ydajnych 
obrab iarek do m e ta li oraz pras 
i m ło tów .

Nowoczesne
wysokosprawnościowe

obrabiarki
T w órcy  nowych w ysokow yda j- 

nyeh ob rab ia rek zóstali w yróż­
n ien i nagrodam i s ta linow skim i. 
W ym ien ię ty lk o  n iek tó rych  z 
n ich : G łów ny K o n s tru k to r K o ­
w a lczuk łącznie z zespołem p ra ­
cow ników  Kołom ieńskiego Za­
k ładu B udow y O brab ia rek i Za­
k ładu „Kom som olec“  opracowa­
l i  kons trukc ję  oraz opanowali 
p rodukc ję  serii frezarek dla ob­
róbk i k ó ł zębatych o średnicy 
od 1,5 do 5 m etrów . O b rab ia rk i 
te dzięki swoje j un iwersalności 
i w ydajności są o w ie le  nowo­
cześniejsze i  technicznie b a r­
dziej sprawne, n iż podobne ob­
ra b ia rk i produkowane w  k ra ­
jach kap ita lis tycznych.

D la budow li kom unizm u Zo­
s ta ły  w yprodukow ane nowe ty ­
py parowych tu rb in  i  ko tłów  
wysokiego ciśnienia, generato­
rów  wolnoobrotow ych i  tu rb in  
wodnych.

Nagrody sta linow skie zostały 
przyznane również tw órcom  no­
wych typów  maszyn rolniczych.

| T ró jrzędów y kom bajn buracza- 
| ny „S.K.S.M. -  3“ , skonstruow a-

dzieccy budowniczow ie maszyn i ny przez grupę specja listów

pod k ie row n ic tw em  Koreńkowa, 
przeprowadza podkopyw anie k o ­
rzeni, oczyszczanie i  układanie 
buraków . Użycie tego ko m b a j­
nu um ożliw ia  2 — 3-k ro tne  
zmniejszenie nakładu pracy, 
u ła tw ia  pracę ko łchoźników , u - 
m oż liw ia  przeprowadzenie sprzę­
tu  buraka w  późniejszym  i  k ró t­
szym te rm in ie . P rzy stosowa­
n iu  tego kom ba jnu  uzyskuje 
się p iony większe o 30 — 40 
cetnarów  z hekta ra .

Osiągnięcia radzieckich 
hutników

Poważne są osiągnięcia ra ­
dzieckich h u tn ik ó w  w  r. 1951. 
Zosta ły one uzyskane dzięki po­
stępowi technicznem u i  ruchow i 
w spółzawodnictwa pracy i  ra ­
c jona liza torstw a. Prace laurea­
tów  nagród sta linow sk ich  przys­
pieszyły proces postępu technicz 
nego. Zespół p racow n ików  pod 
k ie row n ic tw em  G olikow a poważ 
nie  zm odern izował technologię 
term icznej ob róbki s ta li szlachet­
nych. Najczęściej spotykanym  
brak iem  p rzy  p ro d u k c ji s ta li 
szlachetnych są wewnętrzne 
pęknięcia tzw. flok ieny . Ażeby 
un iknąć flok ien ów  stosowało się 
po w a lcow an iu  powolne ochła­
dzanie i  wyżarzanie w  specja l­
nych piecach. Powodowało to 
poważne wyd łużenia cyk lu  p ro ­
d u kc ji. Po zbadaniu przyczyn i  
w a runków  powstaw ania f lo k ie ­
nów udało się grup ie  specja li­
stów opracować technologię te r­
m icznej ob róbki s ta li szlachet­
nych, k tó ra  bez stosowania spe­
c ja lnych  zabiegów ochładzania 
i wyżarzania um oż liw iła  p ro ­
dukcję  bez braków . Zastosowa­
nie te j technolog ii skróc iło  cyk l 
p ro du kcy jny  o 30 — 50 procent.

W ie lk ie  p lany rozbudowy 
przem ysłu węgłowego, zadanie 
postawione przez tow. S ta lina : 
500 m iln . ton węgla rocznej p ro ­
d u kc ji, wym agają kom pleksowej 
m echanizacji procesu w ydoby­
cia węgla. W śród laureatów  
roku 1951 spotykam y nazwisko 
Topcziiewa, dyre k to ra  b iu ra

konstrukcyjnego i  in s ty tu tu  
eksperymentalnego budow y m a­
szyn górniczych, au tora kom ­
ba jnu  „K .P .P .- l“ , służącego dla 
eksploatacji c ienkich  i s tro ­
m ych pokładów . P ierwszy raz 
w  technice św iatow ej na kom ­
ba jn ie  został zainsta lowany na­
pęd pow ie trzny. K om ba jn  ten 
zastępuje pracę 20 rębaczy.

Zespołow i pracow n ików  pod 
k ie row n ic tw em  W racławskiego 
została przyznana nagroda sta­
linow ska za opracowanie i  za­
stosowanie w  przemyśle nowych 
typó w  maszyn dla k la s y fik a c ji 
i odwadnian ia węgla, d w u - do 
trz y k ro tn ie  w yda jn ie jszych w  
stosuńku do stosowanych do­
tychczas. Prace te świadczą o 
tym , że kons truk to rom  radziec­
k im  udało sie skonstruować 
maszyny, um ożliw ia jące mecha­
nizację wydobycia  węgla w 
na jtrudn ie jszych  warunkach 
eksploatacyjnych.

Nowa technologia w służbie 
budowli komunizmu

Zbudowanie g igantycznych 
bu do w li na Dnieprze, Wołdze 
i  w  A z ji Środkowej w  re ko r­
dowo k ró tk ic h  czasokresach 
wym aga stosowania przodu ją­
cej technologii, ogrom nych ilo ­
ści m a te ria łów  budow lanych, 
nowych metod pracy.

Laureaci sta linowscy przyszli 
z pomocą w  rozw iązyw an iu  tych 
trudnych  zadań. Zespołowi 
p racow ników  na czele z Gersz- 
bergiem  została przyznana na­
groda sta linowska za opraco­
wanie i  stosowanie techn ik i 
próżniow ej w  procesie betono­
wania. Stosowanie techn ik i 
próżniow ej w  procesie betono­
wania polega na wyssaniu po­
w ie trza  i  nadm iaru  wody z u ło­
żonej ma's.y betonowej, p rzy  za­
stosowaniu specjalnego próż­
niowego oszalowania. Dzięki te ­
m u uzyskuje się powiększenie 
gęstości, w ytrzym ałości, odpor­
ności na n isk ie  tem peratury, j kad łubów  
Proces ten przyśpiesza do jrze­
wanie betonu i  da je polepsze­
nie jakości pow ierzchn i budo­
w li betonowych. Stosowanie 
tech n ik i p różniow ej p rzy beto­

now aniu zostało wprowadzone 
przy budow ie Cym łisńskiego wę 
zła wodnego. Również na Cym - 
liańsk ie j s tac ji wodnej zostało 
przeprowadzone nam ywanie 
zapory wodnej o objętości oko­
ło 25 m ilion ów  m etrów  sze­
ściennych. P ierwszy raz w 
praktyce św iatow ej zostało za­
stosowane nam yw anie zapory z 
piaszczystym  rdzeniem  zamiast 
gliniastego. Przeprowadzenie 
tych  prac stało sie w  poważ­
nym  stopniu m ożliw e dzięki za­
stosowaniu w yn ikó w  badań, 
wyróżnionego nagrodą s ta li­
nowską zespołu autorów  na 
czele z Szeiuchinem.

Prz.y budow ie C ym liańskie j 
zapory wodnej budowniczow ie 
napo tka li na poważną przeszko­
dę w  postaci wód gruntow ych. 
Różnorodnym i urządzeniam i, 
służącym i do obniżenia pozio­
m u wód zostało w ypom powa­
nych do 10 m ilionów  m etrów  
sześciennych w ody miesięcz­
nie. W  wykopach zanory C ym ­
liańsk ie j zostały wyw iercone 
studnie szybowe, dzięki k tó rym  
poziom wód grun tow ych  zo­
sta ł obniżony o 23,5 m. Za prze­
prowadzenie tych prac została 
w yróżniona grupa budow n i­
czych W ołgo-Donu na czele z 
Engelem.

Nowe metody w produkcji 
cementu

Now ym  rozdziałem  w  techno­
lo g ii cementu jest zastosowa­
nie ochłodzenia wodnego dla 
kad łubów  pieców obrotowych. 
D z ięk i ochładzaniu obm urow a­
nia  tw orzy sie trw a ła  w yp ra ­
wa, k tó ra  przyczynia się dcv 
przedłużenia czasokresu pracy 
m ateria łów  ogn io trw a łych  i  w  
rezu ltacie rów nież db zw ięk­
szenia okresów m iedzyrem onto- 
wych. D zięk i obniżeniu tempe­
ra tu ry  otoczenia polepszają się 
w a ru n k i pracy w  pomieszcze­
niach piecowych. Ochładzanie 

pieców um ożliw ia  
! forsowanie procesu wypalan ia  
k lin k ie ru  i  powiększenie mocy 
p rodukcy jne j pieca. Za opra­
cowanie i  przeprowadzenie 
tych prac nagrodą stalinowską

została nagrodzona, grupa p ra ­
cow ników  przem ysłu cemento­
wego na czele z Lurie .

Burzliwy rozwój ruchu 
stachanowskiego

Postęp na uk i i techn ik i jest 
w  Zw iązku Radzieckim  uzu­
pe łn iany b u rz liw ym  ruchem 
stachanowskim , rac jona liza to­
ró w  i now atorów  technik i. Pe ł­
ne w ykorzystan ie  techn ik i jest 
uw arunkow ane rozmachem in i­
c ja ty w y  oddolnej przodujących 
rob o tn ików  i  techników. T y lko  
w  przeciągu jednego ubiegłego 
roku  zastosowano w  gospodar­
ce narodowej około 700 tys ię­
cy w yna lazków  i  wniosków ra ­
cjona liza to rsk ich robo tn ików  i 
personelu in żyn ie ry jno  -  tech­
nicznego. P rzodujący z n ich 
zostali w yróżn ien i nagrodam i 
s ta linow skim i.

Zandarowa i S ledkowa (Aga- 
fonowa) zostały w yróżnione jako  
in ic ja to rk i współzawodnictwa 
socjalistycznego o doskonałe w y ­
konanie każdej operacji p ro ­
dukcy jne j. Stachanowcy fa b ry ­
k i „B u re w ie s tn ik “ Szewczenko, 
Suchanów i  in n i zosta li nagro­
dzeni za in ic ja tyw ę  socja listycz­
nego współzawodnictwa o ob- 1 
niżenie kosztów w łasnych na 1 
każdej operacji. W śród lau re - ! 
atów spotykam y nazwiska spa- i 
wacza Roszkowa, ślusarza Sa- j 
rafanowa, od lew nika K op tie - i 
wa i  w ie lu  innych, k tó rzy  swo- | 
ją  twórczą pracą p rzyczyn ili ' 
się do urzeczyw istn ien ia wspa­
n ia łych prac naukowych, do 
zastosowania przodującej tech­
n ik i w  radzieckim  przemyśle.

Ogromne są osiągnięcia ra ­
dzieckich naukowców, inżyn ie ­
rów  i  racjonalizatorów . W y­
m ienione prace stanowią je dy ­
nie małą cząstkę i ty lk o  w yró ż ­
nionych prac. Prace laureatów  
nagród sta linow skich pow inny 
stać się przedm iotem  studiów , 
p u b lik a c ji i  dyskus ji naszego 
św iata naukowego i techniczne­
go.

Stosując w  naszej gospodar­
ce coraz śm ielej technikę i  na­
ukę radziecką przyśpieszymy 
wykonanie p lanu 6-letniego.

(f) W  dn iu 5 bm. zakończyło
się pierwsze losowanie Narodo­
w e j Pożyczki Rozwoju S ił Pol­
ski. W ie lu  posiadaczy ob ligac ji 
wylosow ało wysokie premie.

M ieczysław  W ó jc ik  p rzodu ją­
cy brygadzista, traser z Nowej 
H u ty , k tó ry  w yg ra ł na 2 ob liga­
cje 6 tys. zł, m ów i: Państwo iu -  
dowe dato m i doskonałe w a ru n k i 
życia i pracy . Z żoną i dzieckiem  
mieszkam w  Nowej Hucie. Za 
wygraną prem ię kup ię  sobie ra ­
d ioodb io rn ik  i m otocykl. Będę 
m ógł upraw iać przy jem ny sport 
m otorow y, o czym przed w ojną 
nawet n ie  mogłem m arzyć, bę­
dąc często bezrobotnym “ .

*  •
Jedna z p re m ii w  wysokości 

10 tys. zł została wylosowana 
na num er 683376. Posiadaczką 
tego num eru jest ZM P -ów ka 
Lu d m iła  M uzyka, pracownica 
P K O  we W rocław iu . „Pożyczy­
łam  państwu pieniądze — mó­
w i M uzyka — bo w iedziałam , 
że nawet m oje skrom ne 200 z! 
będzie też potrzebnym  wkładem  
dla rozw o ju  naszej Ludow ej 
O jczyzny. Radość m oia jest 
w ie lka , że w ygra łam  tak  dużą 
sumę pieniędzy. Część ich zło­
żę na książeczkę P K O “ .

*
S tanis ław  Kazim ierczak jest 

starszym w a rto w n ik ie m  stra-

! ży przem ysłow ej w  M yszkow - 
| skich Zakładach Papierniczych. 
| Pochodzi z b iednej chłopskie j 
I rodziny. „Ja  w iem . co to 'zna- 
; czy źle mieszkać i  głodować. 
! Przed w o jną  na m alj-m  gospo- 
| da rstw ie  (1 morga) pracow ał 
i m ój ojciec i  m atka i  m us ie li 
j w yżyw ić  ośm ioro dzieci. B y ło  
: nam  bardzo ciężko. A  ja  do sa­
m ej w o jn y  byłem  bezrobotnym .

! Życie m oje zm ieniło  się z na­
staniem w ładzy ludow ej. D a- 

: łem  na Pożyczkę, bo w iedzia­
łem, że im  lep ie j będzie w  k ra -  

; ju  to  i  mnie będzie lep ie j. Gdy 
; dow iedziałem  się, że m oja 
I ob ligacja została wylosowana i  
I że chodzi o prem ię w  wysokości 
i 5 tys. zł, n ie  chciałem  począt- 
I kow o w ierzyć. Radość m oja jest 
i wie lka . Postanow iliśm y z żoną 

zakupić szereg niezbędnych rze- 
! czy do gospodarstwa domowe­

go“ .
*

Cieszy się swoją wygraną 
ślusarz K a ro l K w ia tko w sk i. „5 
tys. zł, k tó re  w ygra łem  — mó­
w i K w ia tko w sk i — przeznaczę 
na zakup b ib lio teczk i technicz­
nej, k tó ra  m i dopomoże w  p ra­
cy zawodowej“ . K a ro l K w ia t­
kow sk i jest znanym racjonali-j 
zatorem w  swoim zakładzie p ra­
cy, ag  b ib lio teczka techniczna 
u ła tw i m u jego pracę zawodo­
wą.

Wykaz premii po zł 150 wylosowanych 
w dniu 4 hm.

od do od do

7600 7699 275S00 275899
8200 8399 278700 •. 278709

111C0 11199 294700 294799
16100 16199 316200 318299
18300 18699 324100 324199
21700' 21799 337000 337099
32000 32099 342800 342899
35400 36499 345900 345999
55700 55799 350400 350499
68300 68399 350900 350999
78000 78099 352100 352199
75S00 79899 363400 363499
99300 98399 365200 365299

110500 110999 370300 370399
115100 115399 380200 380299
130900 130999 392200 392299
134500 134599 405500 405599
130400 336499 406900 406999
157500 157599 408500 408599 !
185000 185099 413100 413199 i
193400 193499 420400 420499
199700 199799 445900 445999
201000 201099 419500 459599
223400 223499 450700 459799
234700 234799 460200 460299 j
235000 233099 472000 472099
240100 240199 476400 476499 I

Obligacje do wykupu 
imiennej wylosou

od do od do
3900 3999 226400 226499

16200 16299 229600 229699
16400 16499 237700 237799
16700 16799 239000 239099
19600 39699 239500 239599
21100 21199 241600 241699
37900 37999 250800 250899
60700 60799 251300 251399
67200 67299 254200 254299
87500 875-9 259200 259299
92600 92699 266100 266199
94000 94099 289300 280199 i
94200 94279 300600 300699 j
94600 94699 310900 310999 i
95400 95499 313300 313399 .
95500 95599 319100 319199 i
97900 97999 353700 353799 !

103700 103799 369600 389699 j
3 06900 106999 377700 377799
120700 120799 383300 383399
131400 13149.9 402000 402009
135600 135699 409700 409799
138000 133099 420000 420099
176100 176199 424200 424299
178900 178999 431700 431799

od

477200
435400
494300
516200
519500
575000
534500
543700
544400
546500
554900
569200
573900
593800
598800
606600
607500
622400
625000
646900
656100
663200
672200
683000
712700
720900
729400

do

477299
485499
494899
51620§
519599
525899
534509
543799
544499
546599
554999
569299
573999
593899
598899
606699
607599
623499
625099
646999
656199
663299
672299
683099
712799
720699
729499

Od

737300
743000
748200
763000
763200
770600
774100
790100
808S00
815900
818000
824800
836400
854700
867300
872300
899400
902600
910700
924500
929300
931800
954100
9593(50
976400
989&00
S93900

do

737399
743099 
748299 
763099 
763299 
770699 
774:. 99 
790199 
808099 
815999 
818099 
824899 
836499 
854799 
867399 
872399 
899499 
902699 
910799 
924599 
929399 
931899 
954199 
959399 
976499 
989999 
993999

179700
181300
200000

212400
217400

179799
181399
200099
211699
212499
217499

433600
457300
460100
465700
474900
479700
480300

453699
457399
460199
465799
474999
479799
480399

Od do ! od do
482700 482799 i 742700 742799
'491000 491099 743300 743393
491400 491493 750300 750399
501900 501999 7GJ400 761499
516600 5X6699 i 766200 766299
520100 520199 76-1408 769449
520200 520239 ! 780500 780539
540400 540499 782300 782899
568900 568999 ! 788000 786099
582500 582599 i1 807400 807499
564300 584399 i 809600 809699
502500 692599 810000 810099
622600 622693 315100 615199
624900 624999 j 817000 817099
626700 626799 826900 8269S9
631700 631793 1 834400 834499
634300 634399 i 850100 850199
640500 640599 i 853300 853399
644000 644099 854500 854599
649200 647299 | 865400 865499
658800 658899 i 901200 901299
660800 660899 i 904600 904G99
662200 662299 i 916400 916499
679500 679599 1 920800 920899
687500 687599 j 933300 933399
691900 691999 | 936300 936399
696300 696399 1 951400 3514S9
720400 720499 j 953100 953199
738000 738099 i 964800 964899738800 758899 972600 972599
740000 740099 984500 S84599

O gó łem  w y lo so w a n o  do p re m io ­
w a n ia  1 w y k u p u  w e  w s z y s tk ic h  k la ­
sach P ożyczk i, o znaczonych  l i t e r a ­
m i od  „ A “  do „ S ;‘, 425.000 o b lig a c ii 
na z ł 62.135.000, z k tó ry c h  212.500 o b li­

g a c ji w y g ra ło  p re m ie  n a  łączną  su* 
m ę z ł 40.885.000. a 212.500 o b lig a c ji  
na kwotę z ł 23.250.000 podlega w y k u ­
p o w i w e d łu g  ic h  w a rto ś c i im ie n n e j,
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Warsztaty, o których zapomniała dyrekcja zakładu

Albania na w ielkim  szlaku budowy iw S T O L I  C Y

D yrekc ja  i rada zakładowa 
Z akładów  Budow y Sieci i S ta­
c j i  E lektrycznych O kręg W ar­
szawa (b iu ro  przy ul. B rac­
k ie j.  22) nie troszczą się o na­
leżące do Zakładów  warsztaty 
m echaniczne przy ul. K o le jo ­
w e j 63 a.

Załoga rcarsztatów od 5 m ie­
sięcy nie ma męża zaufania, 
co odbija  się u jem n ie  na kon ­
takc ie  robo tn ików  (30 osób) z 
b iurem .

Nie . m am y zaprowadzonych 
k a r t  roboczych, k-łore um oż li­
w iły b y  wprowadzenie zorgan i­
zowanego, świadomego, socja­
listycznego współzawodnictwa

Nie w idać u nas dostatecz­
ne j trosk i o m a te ria iy  używ a­
ne do p rodukc ji. Każdy bierze 
ile  i k iedy chce. Lw ia  część 
m a te ria łó w  leży na u licy  bez 
żadnej opieki. Przed bram ą 
w arszta tu  stoi od paru m iesię­
cy k ilk a  dużych ko n s tru kc ji, 
k tó re  w  znacznej mierze u tru ­
dn ia ją  ruch samochodów na 
ty m  odcinku.

Jedną z poważnych bolączek 
p racow n ików  jest sprawa do­
starczenia do wrarsztatu m ate­
r ia łu  do przerobu z naszego 
magazynu z W ioch pod W ar­
szawą. W warsztacie p rzy ją ł 
się zwyczaj, że m a te ria ł p rzy ­
wozi sobie ten. kom u jest on 
potrzebny W skutek tego fa ­
chowcy tracą po k ilk a  dn i w 
m iesiącu na transport m a te ria ­

łu, gdy tymczasem m og liby  to 
w ykonyw ać pracow nicy z trans­
portu  lu b  zaopatrzenia. Z w ię k ­
szyłaby się wówczas w y d a j­
ność warsztatu.

Identycznie wygląda sprawa 
dostarczania tlenu  i  acetylenu 
z C en tra li Gazów Technicz­
nych.

Załoga w arszta tu  nie ma na­
kreślonego planu p ro d u k c ji na 
dany miesiąc Od przeszło pół 
roku  nie by ło  narady p ro du k­
cy jne j.

Na teren ie w arszta tu  leżą 
bezużytecznie około 3 tony zło­
mu żelaznego (odpadki) k tó ry  
przecież można by . odesłać do 
C entra li Z łom u, mieszczącej się 
o 3 b ra m y  dalej.

K ie ro w n ic tw o  naszego w a r­
sztatu napotyka na ta k ie  t ru d ­
ności, ja k  np. b rak pomieszcze­
nia dla spawaczy. Spawacze 
w yko nu ją  swoją robotę nieraz 
w  zaledw ie m etrow e j od legło­
ści od innych , co w p ływ a  u- 
jem nie  na stan zdrow ia oczu 
pozostałych rob o tn ików  — nie 
zaopatrzonych w  m aski ochron­
ne.

Może dyre kc ja  Z ak ładów  B u - 
dowy Sieci i S tac ji E le k trycz ­
nych zainteresuje się trochę 
b liże j pracą swoich w arszta tów  
mechanicznych.

JE R ZT  N O SSARZEW SKI
Warszawa

Koło TPPłł w „Pabianicach** pracuje
K o ło  TPPR przy Zakładach 

P rzem ysłu Chemicznego „P a ­
b ian ice“  powstało w  końcu 
1948 r, Na - początku skupia ło 
ono dość szczupłą ilość człon­
ków , jednak jego stan liczeb­
ny ciągle wzrasta. Obecnie ko- 
10-  liczy  222 członków.

Przez d ług i okres czasu dzia­
łalność naszego koła og ran i­
czała się przede w szystk im  do 
w erbow an ia  nowych członków 
oraz udzia łu w uroczystościach 

Rok 1951: byt rokiem  prze ło­
m ow ym  zarowno dla p rodukc ji 
naszego zakładu ja k  i dla p ra ­
cy koła. Dzięki us ilne j pracy 
całego ko lek tyw u  kierowanego 
przez organizację p a rty jn ą  i 
dyrekcję , zakład nasz ukończy! 
plan p rodu kcy jny  pierwszy w 
przem yśle chem icznym  i p ie rw ­
szy w  Pabianicach. Do tego 
p rzyczyn ili się w  pewnym  
stopniu członkow ie TPPR, k tó ­
rzy  dzięki zaznajom ieniu się 
z ha jnowocześnie jszym i osiąg­
n ięc iam i uczonych i ra c jo n a li­
zatorów  radzieckich przenieśli 
je  na teren swej pracy. P raw ie  
wszyscy przodownicy pracy i 
rac jona liza to rzy  naszego zak ła­
du należą do koła. _

W ciągu roku 1951 zw erbo­
wano 102 nowych -członków.

Szczególnie uroczyście ko ło  
zorganizowało obchody M ies ią ­
ca pogłębienia p rzy jaźn i po l­
sko-radzieck ie j. W tym  czasie 
opracowane b y ły  gazetki ścien­
ne, zorganizowano w ystaw ę i 
kierm asz książek radzieckich o- 
raz w ysiano ekipę w składzie 
21 osób do gm iny . K lonow o, 
gdzie zespół am atorsk i da ł im ­
prezę artystyczną. Urządzane 
rów nież byty  staie wycieczki, na 
festiw a l f ilm ó w  radzieckich.

W dalszym ciągu swych prac 
ko ło  prowadzi staią fo to-gazet- 
kę ścienną, w k tó re j zapoznaje 
z osiągnięciam i i zdobyczami 
radzieck im i oraz opracow uje 
gazetki okolicznościowe.

Od września ub. roku  zorga­
nizowano ku rs  języka ro s y j­
skiego.

Członkow ie ko ła  TPPR  b io ­
rą czynny udzia ł we wszyst­
k ich pracach organizowanych 
przez zarząd. Spośród n a jb a r­
dzie j ak tyw nych  członków  .w y­
m ienić należy ob: ob. C yry lę  
M orzyszak, Jana Knopa i  S ta­
nisław a Frónczaka.

W. GA W RYŁO  W 
M. SO M OHOW SKI 

Zakłady Frzcm. Chem.
„Pabianice"

V M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  

W Y Ś C I G  P O K O J U
W  niedzielę 6 bm. odbył się 

w NRD wyścig kolarski na tra- 
lie Berlin — Angermunde — 
Berlin długości 152 km. Wyścig 
ten był jednym z biegów elim i­
nacyjnych dla kolarzy niemiec­
kich przygotowujących się do 
U Międzynarodowego Wyścigu 
Pokoju,

Wyścig przyniósł wiele nie- 
ipodzianek, bowiem na czoło­
wych miejscach uplasowało się 
kilku kolarzy spoza obozu

j przygotowawczego do Wyścigu 
j Pokoju w BoUraansrnh.

Zwycięzcą został Rudi Kirsch- 
hof, który uzyska! czas 3.55.16. 
Następne miejsca zajęii: 2) 
Schulz, 3) Zaw alisk!, 4) Greb- 
ner, 5) Knóchehnann, 6) Kieinig. 
7) Schur, 8) Gailinge, 9) Gaede.

W nadchodzącą niedzielę zor­
ganizowana będzie ostatnia eli­
minacja — wyścig Berlin — 
Lipsk, po której ustalona zosta­
nie ostatecznie drużyna repre­
zentacyjna NRD.

A lb an ia  m ia ła  przed w o jną  
sm utirą sławę na jba rdz ie j za­
cofanego gospodarczo i  k u ltu ­
ra ln ie  k ra ju  . w  Europie. Była  
jedynym  p u n k te m 'h a  m ap ie ’Eu­
ropy, n ie  przecię tym  siecią l i ­
nii, ko le jow ych . M ize rny  prze­
m ysł ograniczał się p raw ie  w y ­
łącznie do kopa ln ic tw a  na fty , 
węgla, rud, a w łaśc iw ie  do ra ­
bunkow ej gospodarki bogactwa­
m i m in e ra lnym i A lb a n ii przez 
im peria lis tów .

W yją tkow o  p ry m ity w n e  było  
ro ln ic tw o , a przy tym  jedyn ie  
7 procent ogólnego areału zie­
m i by ło  upraw nych. Resztę 
s tanow iły  pastw iska, m a larycz- 
ne błota i  skaliste gó ry ; ana l­
fabetyzm  obejm ow a ł 85 procent 
ludności; w  m iastach panowa­
ło bezrobocie, 97 procent bez­
ro lnych  i m ałoro lnych chłopów 
by ło .pa  wsi. Tę ciężką spuściz­
nę rządów, im p eria lis tó w  i  m ie j­
scowych feudalów  dope łn ia ły  
o lb rzym ie  zniszczenia — rezu l­
ta t okupac ji i w o jny.

Gdy naród a lbański przepę­
dz ił najeźdźców i us tanow ił w ła ­
dzę ludową, im p e ria liśc i u ru ­
cho m ili w  A lb a n ii swą t ito w -  
ską agenturę. N iezdem askowani 
jeszcze faszystowscy w ładcy J u ­
gosław ii kon tynuo w a li ko lo n i- 
zatorską działa lność swych po­
przedn ików , grabiąc bogactwa 
na tura lne A lb a n ii i ham ując u- 
przem ysłow ienie k ra ju .

I  dopiero po zdem askowaniu 
bandy titow sk ieh  szpiegów i 
rfiorderców , p o ’ z likw id ow a n iu  
ich agentów w  A lb a n ii, naród 
m ógł przystąp ić do rea lizac ji 
śm ia łych p lanów  gospodarczych

Kombinat im. Stalina —  
symbol nowego życia

Tuż ża T iran ą  m ieściła się 
zapadła w ioska Juzberisz. Na 
k ra job ra z  te j wsi sk łada iy  się 
k ilk a  zaledwie la t  tem u bagna, 
dz ik ie  zarośla, ku rn e  cha ty i 
półnagie dzieci. Panow ały tu 
ja k  i w  ca łe j do niedawna k o ­
lo n ia ln e j A lb a n ii głód, zacofanie j 
i ciemnota.

3 la ta tem u przystąp iono do 
budow y fundam entów  przędzal - 
ni. R obotn icy i ch łop i, paste­
rze bydła i studenci, b y li p a r­
tyzanci, w e te ran i A rm ii L u do ­
w o -  W yzwoleńczej, mężczyźni 
i  kob ie ty  — z całego k ra ju  
p rzyb yw a li na zew p a r t i i o- 
ehotnicy, by uczestniczyć w  b u ­
d o w li na jw iększego w  A lb a n ii 
o b ie k tu  przemysłowego. Prze­
szło 50 tysięcy entuzjastów  
wznosiło K om b in a t T eks ty lny  
im . S ta lina  i piękne, lśniące 
bie lą  m iasto jego budowniczych

Tam  gdzie jeszcze 3 la ta te ­
mu b y ły  bagna, wznoszą się te ­
raz w ie lk ie  b lo k i fabryczne, 
kom binat, p roduku jący  20 m i­
lionów  m etrów , tk a n in  rocznie, 
a w ięc po kryw a jący  ca łkow i­
cie zapotrzebowanie k ra ju .

Tuż obok rosną nowocześnie 
urządzone dom y m ieszkalne, po­
w sta je  10-tysięczne m iasto, szko­
ły , k lu b y , szpita l, boiska spor­
towe.

K om b in a t im . S ta lina , to n a j­
w ym ow nie jszy sym bol tych re ­
w o lucy jnych  przem ian, ja k ie  

j zaszły w  A lb a n ii od c h w ili w y ­
zwolenia k ra ju  z w iekow e j n ie- 

i w o li im peria lis tyczne j w  lis to - 
I padzie 1944 r.

Owoc przyjaźni 
albańsko-radzieckiej

K om b in a t im . S ta lina , k tó ry  
rozpoczął p rodukc ję  w przed­
dzień 34 rocznicy R ew oluc ji 
P aździe rn ikow e j i 10 rocznicy 
powstania Albańskiej P a rtii

Henryk Ifnnkttwirz

P racy — jest owocem p rzy jaź­
n i a lbańsko -  radzieck ie j, sym ­
bo lizu je  na jp e łn ie j o lb rzym ie  
znaczenie bezinteresownej,
wszechstronnej pomocy Zw iązku 
Radzieckiego udzie lanej A lb a ­
n ii od c h w ili wyzw olen ia. Sym ­
bo lizu je  i  unaocznia w ie lką  ro ­
lę  p a r ti i a lbańskie j k lasy rob o t­
n iczej, in ic ja to ra  i organizatora 
ko le jn ych  zwycięstw  narodu 
w walce o przekształcenie n a j­
bardzie j zacofanego gospodarczo 
k ra ju  Europy, w  k ra j ro z w ija ­
jącego się przem ysłu i postępo­
wego ro ln ic tw a .

Zw iązek Radziecki dostarczy! 
kom b in a tow i na jbardz ie j no­
woczesne maszyny i  urządze­
nia. Ekipa inżyn ie rów  i  p ro je k ­
todawców  radzieckich opraco­
wała dokum entację  techniczną 
Specja liści radzieccy, p rzyb y li 
do A lb a n ii, by dopomóc budow ­
niczym  kom binatu , p rzys tąp ili 
równocześnie do kształcenia 
m ie jscow ych kadr. P rzyszli zaś 
k ie row n icy  p ro d u kc ji i m a js tro ­
w ie  zostali w ys łan i na naukę do 
K om b ina tu  W łókienniczego im  
Dzierżyńskiego w  M oskw ie.

Młodzież albańska
w pierwszych szeregach 

budowniczych
P artia  m ob ilizow ała  budow ­

niczych kom b ina tu  do masowe­
go udzia łu  we współzaw odnic­
tw ie  socja listycznym , w k tó ­
rym  m łodzież albańska osiąga­
ła szczególnie p iękne rezu lta ty . 
O siem nastoletn i m ura rz  D em ir 
Uka ma na swej ku rtce  21 czer­
wonych naszywek. Oznacza to, 
że 21 razy uzyskał zaszczytne 
w yróżn ien ie  „Suim ues“  — przo­
dow n ika pracy. M io dy  ten ch ło­
piec k ie ru je  rniodzieżową „s z tu r­
mową brygadą po ko ju “ , prze­
kraczającą regu la rn ie  zadania 
produkcyjne . T ak ich  lu d z i ja k  
D em ir, now ych lu dz i nowej 
A lb a n ii, bohaterów  pracy, jest

coraz w ięcej. Cały k ra j zna i 
ceni na jw yb itn ie jszych  przo­
dow n ików  pracy, nafc iarza Ve­
la A la ibe ja , m urarza N iko la  
Negra, tkaczkę Rosę C h ilję  i 
w ie lu  innych.

Pierwszą w ie lką  budową L u ­
dowej A lb a n ii była  lin ia  ko le­
jowa T iran a  — Durreś, odda­
na do uży tku  w  1947 r. P ie rw ­
sza lin ia  ko le jow a na ziem i a l­
bańskie j jest dziełem boha­
te rsk ie j m łodzieży, k tó ra  po 
w yzw olen iu  A lb a n ii tak  samo 
o fia rn ie  w a lczy ła  k ilo fe m  i m ło ­
tem  o przekształcenie oblicza 
zacofanego gospodarczo i k u ltu ­
ra ln ie  k ra ju , ja k  podczas oku­
pa c ji w  szeregach A rm ii W y­
zwoleńczej nie szczędziła k rw i 
w  walce z wrogiem . M łodzież 
albańska kroczy obecnie nadal 
w  p ierwszych szeregach budow ­
niczych now e j A lb a n ii, rea liza­
torów  narodow ych planów  go­
spodarczych.

Sukcesy
planowej gospodarki

Pierwszy d w u le tn i plan (1949- 
50) A lb ań sk ie j R e pu b lik i Ludo ­
w ej, p rzyczyn ił się do znacz­
nego rozw o ju  gospodarczego 
k ra ju . Poziom p ro d u k c ji prze­
m ysłow ej wzrósł o 3,7 raza w 
stosunku do okresu przedw o­
jennego, a obszar ziem i up raw ­
nej — pó łto ra kro tn ie . Sukcesy 
te s ta ły  się bazą dla  opracowa­
nia p ięcio le tn iego p lanu (1951— 
1955) rozw o ju  i um ocnienia eko­
no m ik i a lbańskie j, wzrostu do­
b roby tu  narodu, p lanu budo­
w y podstaw socja lizm u.

W  ram ach tego p lanu powstał 
już  obok K om b in a tu  W łók ien ­
niczego im. S ta lina  szereg w ie l­
k ich  b u d o w li socja lizm u ja k  
e lek trow n ia  wodna im . Lenina, 
kom b ina t cukrow n iczy, k tó re ­
go produkc ja  nie ty lk o  p o k ry ­
je  ca łkow ic ie  zapotrzebowanie

Cynizm podżegaczy
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k ra ju , ale u m o ż liw i też eksport 
cukru . ■

W roku  1951, w  pierw szym  ro ­
ku planu, oddano do użytku  w  
A lb a n ii 11 now ych obiektów  
przem ysłow ych, a k ilkadz ies ią t 
is tn ie jących m niejszych fab ryk  
znacznie rozbudowano.

Pow sta ją nowe kopa ln ie  wę­
gla, chrom u, m iedzi i na fty , no­
we fa b ry k i,  a obok nich nowe 
osiedla robotnicze i  m iasta, k tó ­
re wznoszą się na m iejscu daw ­
nych stepów i  b ło tn is tych , m a- 
la rycznych pustkow i.

O rozmachu budow nictw a w 
Ludow ej A lb a n ii świadczy n a j­
w ym o w n ie j fak t, że od c h w ili 
w yzw olen ia  k ra ju  powstało po­
nad pół m iliona m. kw . budyn ­
ków  fabrycznych i  ponad 200 
tys. m. kw. — m ieszkalnych, o- 
bok szeroko rozgałęzionej sieci 
nowych szkół (k tó rych  liczba 
wzrosła czterokro tn ie), domów 
k u ltu ry , k lubów , szp ita li i  am ­
bu la to riów .

Cały k ra j stanow i obecnie te­
ren w ie lk ie j budowy. We 
w szystkich zakątkach A lb a n ii 
wznoszą się rusztow ania, fu r ­
koczą o lb rzym ie  kop a rk i ra ­
dzieckie, pow sta ją  nowe kanaiy, 
e lek trow n ie ,, ja k  np. e le k tro w ­
nią wodna; w  M a ti. k tó ra  p ro ­
dukować będzie 100 m ilionów  
kW h energ ii e lek tryczne j rocz­
nie, w ię ika  ra fin e ria  ropy n a f­
tow e j, sta low nia, przędzalnia, 
papiernia, fab ryka  konserw ltd

W ie lk ie  sukcesy na froncie  
budow nic tw a pokojowego, ja ­
k ie  osiąga pod k ie row n ic tw em  
P a rt ii P racy Ludowa A lb an ia  
są najlepszą odpowiedzią w o l­
nego, pokój m iłu jącego narodu, 
na nieustanne p row okac je  sa­
te litó w  im p eria lizm u  am ery­
kańskiego — zm arsha lliźów a- 
nych W łoch, m onarchofaszy- 
stow skie j G rec ji i tito faszystow - 
sk ie j Jugosław ii, czyhających 
na wolność i niepodległość na­
rodu albańskiego.

U koronow aniem  osiągniętych 
ju ż  sukcesów w  budow n ic tw ie  
poko jow ym  będzie pomyślne 
w ykonan ie  pierwszego planu 
5-letmego, przew idującego 12- 
krotn.y wzrost p ro d u kc ji prze­
m ysłow ej w  stosunku do o k re ­
su przedwojennego.

„R ę ko jm ią  rea lizac ji tego 
dzieła — ja k  s tw ie rd z ił gene­
ra ln y  sekretarz A lb ań sk ie j 
P a rtii Pracy tow . Enver Hodża 
na I I  zjeżdzie p a rtii — są nie 
ty lk o  w a ru n k i us tro ju  . ludow o- 
dem okratycznego, lecz rów nież 
w ie lka  i ho jna pomoc ze s tro ­
ny przede w szystk im  . Zw iązku 
Radzieckiego i osobiście Józefa 
S talina , ja k  rów nież ze strony 
narodów i rządów k ra jó w  de­
m o k ra c ji lu d o w e j“ .

25 ulic na peryferiach otrzyma 
nowe nawierzchnie lub chodniki
Tegoroczny plan in w es tyc ji 

gospodarki kom una lne j p rzew i­
du je  w  W arszawie budowę no­
wych naw ie rzchn i i  chodn ików  
na w ie lu  u licach p e ry fe ry j­
nych pozbawionych dotychczas 
zupełnie naw ie rzchn i i  chodn i­
ków , bądź też posiadających 
naw ierzchn ie poważnie 'zn isz ­
czone. Ogółem robotam i drogo­
w ym i na peryfe riach m iasta o- 
b ję tych  będzie 25 ulic.

Nowe naw ierzchn ie z k lin k ie ­
ru  oraz chodn ik i o trzvm aią  m. 
in. tak ie  u lice  ja k : Ossowska, 
Załęże. Poczobutta na odcinku

od S ierpeckie j do S łowackie­
go. Londyńska od A ngorsk ie j 
do W alecznych, N iek łaóska od 
O brońców do W alecznych.

Nowe jezdnie z kam ien ia o - 
trzym a ją  u lice : Goszczyńskie­
go od T yn ie ck ie j do al. N ie­
podległości, Lenartow icza , W e j- 
nerta. Hand low a, Smoleńska, 
Ogińskiego.

Nowe chodn ik i o trzym a ją  u -  
iice: Kasprow icza, Urzędnicza, 
Przelotna. Szaserów i  szereg 
innych uiic.

fi)

N ajlepsi we w s iió łz a w o d irc tw ie  p racy  
na budow ie  M DM

Zw iązek Zaw odow y B udow la­
nych dokonał niedawno podsu­
m owania osiągnięć budow n i­
czych M DM . we współzawodni­
c tw ie  za p ierw szy k w a rta ł b ie­
żącego roku. W spółzawodnictwo 
to obejm owało osiągnięcia na 
odcinku oszczędności m ate ria łu  
budowlanego, jakości pracy i 
szkolenia nowych kad r syste­
mem tzw. przyw arsztatow ym .

Pierwsze m iejsce wśród m u­
rarzy, za ją ł W ładysław  O statek, ! 
za trudn iony przy budow ie b lo ­
ków  5 -A  i 6-E, drug ie — W ła­
dysław  G órecki z budow y szko- I

ły  na M okotow skie j, trzecie —* 
M arian D ra b ik  brygadzista m ło­
dzieżowy budu jący b lok n r 15 
tuż za placem Zbaw ic ie la . 
Wśród cieśli pierwsze m iejsce 
we w spółzaw odnictw ie zaj ął 
Józef K a ro lak , d rug ie  — Stefan 
Gos, a trzecie — E dw ard K ru p -  
czyński.

Z brygad zbró j arsk ich  na 
pierwsze m iejsce wysunęła się 
brygada B ron is ław a S to lą rsk ie - 
go, k tó ra  zdobyła na jw ięce j 
punk tów  dodatnich. Następne 
miejsca za ję ły  brygada W agne- 
ra i Cybulskiego, (ż)

Mieszkańcy dzielnicy Wola rob ą porządki 
wiosenne

Wszyscy radn i, czynn ik  spo­
łeczny i  p racow nicy D zie ln ico­
w e j Rady N arodow ej W arsza­
w a-W ola  b ra li udzia ł w  akc ji 
porządkowej.

Dwadzieścia samochodów i 
trzynaście fu rm anek zorganizo­
wanych przez DRN w  ubiegłą 
n iedzie lę pracow ało p rzy n iw e ­
la c ji , p lacu przed szkołą przy 
u l. B e m a .78. Na placu tym  po­
wstanie ogród botaniczny dla 
3 szkół.

Do akc ji W łączyły się ró w ­
nież kom ite ty  blokowe. M iesz­

kańcy kom ite tu  blokowego n r  
33 oczyścili podwórza i p iw n ice  
w  3 posesjach. M ieszkańcy tych  
b loków  m im o n iedz ie li g rem ia l­
n ie  s tanęli do pracy. M ieszkań­
cy kom ite tu  blokowego n r 24 
przy u licy  M łyn a rsk ie j 25 rów ­
nież oczyszczali podwórza ze 
śmieci oraz z ro b ili porządek 
przed posesjami.

Udzia ł w  a k c ji porządków  
wiosennych b ra ło  około 300 m ie­
szkańców dz ie ln icy Wola.

(Ryb)

Rem onty w  szkołach i przedszkolach
1 k w ie tn ia  M P R B  przystąp iło  

do przeprowadzania rem ontów  
ogólnych W szkołach w arszaw ­
skich. Rem onty obejmą prace 
m a larsk ie  w n ę trz  i prace in s ta ­
lacyjne. Obecnie przeprowadza­
ne będą tak ie  roboty, k tó re  nie 
przeszkodzą* w  n o rm a ln y m 'fu n ­
kc jonow an iu  szkoły. Prace re ­
m ontowe . będą wykończone w  
Czasie w a ka c ji le tn ich .

Poza tym  w  br. przeprowadzo­
ny  zostanie rem ont ka p ita ln y  w

domu m łodzieżowym  na N ow ym  
Mieście. Na ukończeniu jest o- 
becnie rem ont k a p ita ln y  w  dom u 
m łodzieżowym  przy ul. Rako­
w ieck ie j i w  szkole ogólnokszta ł­
cącej p rzy ul. K lonow e j. W  tym  
roku  przeprowadzony będzie 
także rem ont ka p ita ln y  w  
przedszkolu przy ul. Rakow iec­
k ie j oraz prace adaptacyjne W 
przedszkolu p rzy ul. Hożej.

(kw )

K r o p k i  n ad  *,V* Warsztat Dramaturgiczny przy Teatrze Polskim

B udujem y św iat W olnych ludzi 
(Z  p rz e m ó w ie n ia  T ru m a n a )

J E R Z Y  K A R C Z

BY SP R A W IE D LIW O Ś C I 
STAŁO SIĘ ZADOŚĆ...

T rum an  m ianow a ł nowego 
m in is tra  spraw ied liw ośc i, k tó - 

| ry m  _ został p. James P. Mc 
j Gram  ery.
j P ierw szym  w yczynem  nouje- 
go m in is tra  było oświadczenie, 
że nie wyznaczy specja lne j ko ­
m is ji do badania a fe r k o ru p ­
cyjnych...

...co w y b itn ie  p rzyczyn i .się 
do popu larności nowego szefa 
spraw ied liw ośc i“  am e rykań ­

skiej. wśród m y is z y c h  ńrzędni- 
ków  .jego resortu , zapewni mu  
poparcie znakom ite j w iększości 
kongresm enów,; zarówno dem o­
kra tów  ja k  i  repub likanów , no 
i:., pole do popisu d la  osobi­
s te j przedsiębiorczości. (d i

7 ca t r

LUDZIE I KOMEDIANCI
A leksander O strow ski: „Las”. K om edia w 5 aktach. P rze ­

k ład  Jerzego Jędrzejew icza. G łó w ny reżyser: Bohdan K o ­
rzen iew ski. D ekoracje: Jan Kosiński. K ostium y: Ire n a  N o ­
w icka . P rem iera  w  T eatrze  N arodow ym  w  W arszaw ie.

I  oto zobaczyliśm y jeszcze | W odróżn ien iu  od pierwszego 
jedno arcydzie ło O strow sk iego ; okresu sw o je j twórczości zpa j- 
na scenie warszaw skie j „L a s “  ! du je  te s ity poza obrębem ob- 
to  na pewno jedna z na jle p - szarn iczo-burżuazyjnego środo- 
szych sztuk tego w ie lk iego pisa- I w iska. U ciskani i poniźa- 
Vza rosyjskiego, Posiada ona ni bohaterow ie osta tn ich sztuk 
c*wą wspaniaią tradyc je  insceni- ; Ostrowskiego, ludzie o „górą 
zacyjną w Rosji, nie schodzi ze
scen tea trów  radzieckich.

O strow ski p isa ł „Las“  w  roku 
1870. B y! ta  okres burzliw ego 
rozw o ju  młodego i żarłocznego 
kap ita lizm u  w Rosji, po u w ła ­
szczeniu chłopów w  roku 1861

cym sercu”  (nazwa sztuki 
O strowskiego z tego okresu!,* ob­
darzeni są przez dram aturga 
poczuciem godności . osobistej, 
marzą o innym , lepszym św ię­
cie. W oln i są oni od żądzy pie­
niądza. pozbawieni egoizmu, za-

Z m ien ia ly  się fo rm y ucisku { k łam an ia, ob łudy, go tow i do po- 
klasowego, lecz nie zm ien iła  się święceń dla ludzi i idei, k tóre 
jego istota. Targane w ew nę trz - j um iłow a li. Tak w łaśnie postę- 
n y m i sprzecznościami klasy po- i pu je  Nieszczasliweew, pozy- 
siadajsjce ówczesnej Rosji, zgo- j tyw ny  bohater „La su “ , 
dne by ły  i solidarne w  gnębię- i K iedy dw a j p ro w in c jo na ln i 
mu nędzarzy na wsi i w , m ie - żyjący w nędzy ak to rzy  tosy j* 
ście. W ie lk i realista O strow ski j.scy spo tyka ją  .się na bezdro- 
n ie  mógł przeiśc obojętn ie  obok j żach swej w ę dró w k i w poszu- 
tych nowych procesów społecz- k iw a n iu  pracy, jeden z, nich. 
nych, k tó re  dokonyw ały się w | N ieszczasliweew tak określa 
Rosji. Jeśli pierwsze sztuki j swój cha rak te r: „Podłości nie 
O strowskiego pokazyw ały stare i c ie rp ię  —. z tego m oje, nie- 
fo rm y  ucisku i w yzysku, jego szczęście” . I oto w idz im y  ja k  
sztuki z tego okresu w ykazu ją . | au tor konsekw entn ie  przeciw - 
że choć m aniery i zewnętrzne j staw ia sobie dwa św ia ty. Jeden 
osłonki b ru ta lnego i bezwzględ- j -  to środow isko rozw iązłe j, ob- 
nego cham stwa H o to dn iczych .; ludne j, skąpej i z łe j dziedzicz- 
D zierżym ordów  i kupców  lat i k i G u rm ysk ie j, je j sąsiadów, 
p ięćdziesiątych ustępują m ie j-  kon trahentów , i zauszników, 
sca zakłam aniu i obłudzie l i  be- j D rugi — to św ia t Nieszczasliw- 
ra in ych  ziem ian i nowobogac- cewa i Szczasli wcewa, wycho- 
k tcb  — to przecież ich p ra w - j  w anicy G u rm ysk ie j Aksiuśzy, 
dziw ę oblicze ■ m ora lne i metody | starego loka ja  K a i pa i im  po- 
postępowania w gruncie  rzeczy f dobnyeh uciskahych i w yzyski - 
pozostały te same. i wanych.

Lata sześćdziesiąte przynoszą | Jaśnie państwo i bogaci kup - 
w  Rosji i inne nowe z jaw iska j cy uważają, że oni stanowią

Rodzi się wśród ludu świado- najcenniejszą część społeczen- 
mość k rzyw d y  społecznej, do- | stwa. I oto im  w łaśnie rzuca w 
znawanej ze strony w yzysk iw a - i tw arz swe płom ienne oskarżę
czy Rodzi się potrzeba w a lk i 
p rzec iw  us tro jow i ucisku i sa­
m odzierżaw ia.

O strow ski pode jm uje w tych 
la tach w ie lk i trud  poszukiw a­
n ia  pozytyw nych s ił tkw iących

nie stary ak to r Nieszczasliweew: 
„K om edianci?  Nie, m y jeste­
śmy a rtys tam i. szlachetnym i 
a rtys tam i, a kom ediantam i — 
jesteście w y ! My, je ś li kochamy 
to kocham y z całego serca: je -

w  ówczesnym społeczeństwie. 1 ś li n ie — to się k łóc im y albo

i b ijem y. Jeśli komuś pomaga- 
j lhy  — to m u oddajem y osta tn i 
i ciężko zapracowany grosz. A 
j wy? Bez ustanku gadacie o 
i pracy d la  . społeczeństwa, dla 
ludzkości. A  coście zrob ili?  K o - 
goście na ka rm ili?  Kogo pocie­
szyli? M acie ty lk o  swoje p rzy ­
jem ności, swoje zabawy na 
względzie. W y jesteście kom e­
d ian tam i, b łaznam i, — a nie 
m y“ .

I tru d n o  nie zgodzić się ze 
s łow am i Nieszczasliwcewa, za 

| k tó ry m i słyszym y g ro m k i głos 
1 O strowskiego: „ I  pocośmy tu  
w ła z il i do tego lasu, do tego 
boru — ciemnego i . pełnego 
zgnilizny?... Tu rządzą tak ie  
praw a ja k  w  lesie“ .

Prawa te j obszarn iczp-m ie- 
szczańskiej dżung li gdzie czło­
w iek cz łow iekow i jest w ilk ie m , 
pokazai O strow ski p lastycznie 
rysu jąc oblicze m ora lne i lo ­
sy przeszło pięćdziesięcio let­
n ie j dziedziczki G urm ysk ie j 

i Sm utno by łoby patrzeć na 
| przedstaw ienie gdyby O strow - 
! sk i ogran iczy ł się ty lk o  do cie- 
i innych barw . Lecz oto w idz im y 
j praw dziw e człowieczeństwo ca ł- 
1 k iem  gdzie indzie j. Obok oh.yd- 
| ńych k re a tu r w rodzaju G u r­
m ysk ie j, je j k luczn icy  U lity , 
obłudnego obszarnika M iłono - 
wa i oszukańczego kupca W o- 
śm ibratowa, pokazał O strow ski 
w te j sztuce p raw dziw ych  lu ­
dzi. Rozumiemy, że ty lk o  do 
nich należy przyszłość

G łów ne zadanie reżyserskie 
polegało na w ydobyciu  podsta­
wowego k o n f lik tu  m iędzy ludź­
m i i kom ediantam i. Należało 
spod pow łok i ak to rsk ich  gestów 
i patosu trag ika  Nieszczasliw­
cewa, czy śmieszności kom ika 
Szczasli wcewa w ydobyć ich 
praw dziw e, c ierpiące serce. Jed­
nocześnie należało spod pow ło ­
k i uk ładnych i g ładkich  m anier 
G u rm ysk ie j i  je j środow iska 
w ydobyć całą grozę i szpetotę 
n iem ora lności je j klasy.

N iestety reżyseria ..warszaw­
skiego przedstaw ienia „L a su "

nie poszła w  tym  k ie runku . 
jB rak je j by ło  je d n o lite j koncep­
c ji inscenizacyjne j i owego su­
rowego.. realistycznego wyrazu, 
k tó ry  jedyn ie  m ógł zagwaran­
tować ukazanie g łębokie j treści 
społecznej sztuki.-

P rzedstaw ienie stało się w ięc 
raczej popisem gry  ak to rsk ie j 
znakom itych odtw órców  posz­
czególnych ró l, k tó rzy  nie ząw- 
sze zdaw a li sobie sprawę z tego, 
o ile  ich ustaw ienie postaci 
zgodne jes t z założeniam i sztu­
k i, o ile  m ieści się w  general­
nej koncepcji całości.

Najb liższa tekstow i i  zam ie­
rzeniu autora byia  S tan isława 
Perzanowska w  ro li U lity . W 
m iarę przebiegła i podła, pełza­
jąca tam  gdzie trzeba i podno­
sząca głowę tam  gdzie można, 
odpow iadała ściśle określeniu 
te j postaci ja k ie  dał w  tekście 
au tor sztuki.

Petną i w iarygodną postać 
stwarza rów nież W ładysław  
K rasnow ieeki w  ro li Nieszcza­
sliwcewa. Szczególnie w  czw ar­
tym  i  p ią tym  akcie sztuk i w ie ­
rzym y w  jego w ie lk ie  serce, 
szlachetność i  ofiarność, w id z i­
my na scenie prawdziwego 
człow ieka. W akcie trzecim  ro ­
zum iem y, że jest to człow iek 
dobrze urodzony i wywodzący 
się ze środow iska szlacheckie­
go. Jedynie akt d rug i w in te r­
p re ta c ji K rasnow ieckiego bu ­
dzi w ą tp liw ośc i i zastrzeżenia 
Zanadto podkreślony w n im  zo­
stał kabotyn izm  N ieszczasliwce­
wa, za mało jego praw dziw ie  
ludzkie , cechy.

P e inokrw is tą  (choć nieco ze­
w nę trznym i środkam i zbudowa­
ną) postać kupca W osm ibratowa 
stwarza Zygm un t Chm ielewski! 
S łowa uznania należą się ró w ­
nież E dw ardow i Fertne row i za 
ba rdzo ' ro sy jską ,: prawdziwą, 
ludzką postać loka ja  Karpa.

Cały cynizm , zepsutego do 
szpiku kości młodego Butano­
wa, którego G urm yska kupu je  
sobie na męża, jego przem ianę 
z nieśm iałego studenta w a ro­
ganckiego pana domu, tra fn ie  
in te rp re tu je  E dw ard Dziewoń­
ski.

Na odrębne om ów ienie zasłu­
gu je znakom ita kreacja  Jana 
K urnakow icza w  ro li Szczasliw- 
cewa. Ten w ie lk i a k to r p rzyc ią ­

ga n iew ą tp liw ie  uwagę w idow ­
n i gdy ty lk o  ukaże się na scenie. 
Jego żyw io łow a siłą kom iczna 
w yw o łu je  co chw ila  w ybuchy 
śm iechu na w idow n i. T ym  bar­
dzie j w ięc ciążą na przedsta­
w ien iu  błędy reżyserskie w  u - 
s taw ien iu  te j postaci. Szcza- 
s liw cew  w  u jęc iu  K urnakow icza 
jes t postacią znacznie bardzie j 
kom iczną niż tragiczną. T ym ­
czasem cały sens te j postaci 
leży1 w je j tragikorń ice.

O gląda liśm y w  W arszawie 
scenę rozm owy Nieszczasliwce­
wa ze Szczasli wcewem w w y­
konan iu  a rtys tów  T eatru  Le- 
ningradzkiego. Rolę Szczasliw- 
cewa g ra ł Borysow. Ileż w zru ­
szającego ciepła tk w iło  w tej 
postaci. Jakże bardzo by ia  ona 
judzka. Nie by io  w n ie j n ic z 
błazerrady. Nawet hum or by ł tu 
liryczny . Tego b ra k ło  K u rn a - 
kow ieżow i, a jego niesłychanie 
wyrazista sy lw etka akto rska za­
ciążyła bardzo na caióści przed­
staw ienia, przećhvla jąc je nad­
m ie rn ie  w k ie ru n ku  kom edio- 
wości.

N ieporozum ienie zwiększa się 
jeszcze w sku tek n iów łaściw e j 
in te rp re ta c ji ro li G urm ysk ie j 
przez Ewę K un inę. Ta, tak  w y ­
b itna  akto rka poszła we fa ł­
szywym  k ie run ku , lu b  też zosta­
ła n iew łaściw ie  obsadzona w te j 
ro li. G urm yska O strowskiego — 
to kobieta o dwóch twarzach 
W domu despotka, przed która, 
drżą dom ow nicy, kobieta roz­
pustna, k tó ra  wysyła pieniądze 
ja k im ś  eks-am antom , na ze­
w ną trz  wzór cnót obyw a te l­
skich, dama o nieskazite lnych 
manierach. A k to rka  in te rp re tu ­
jąca tę postać musi być groźna, 
silna, a zarazem pełna we­
w nętrzne j, t łum ion e j nam ię tno­
ści i zewnętrznej ob łudy. K u - 
nina nie w ydobyła żadnej z tych 
cech. . Nie w ierzym y w to, aże­
by m iody Butanów bał się przy 
n ie j zapalić nawet, papierosa, 
a przecież au tor w yraźn ie  o tym  
mówi. W tych w arunkach z t ra ­
gedii rob i się znowu komedia 
G urm yska jest w u jęciu  K u n in y  
śmieszna, a nie odrażająca i 
tragikom iczna.

D odajm y do tęgo, że Irena 
Krasnow iecka i Jan Żardecki nie 
udźw ignę li ciężaru traged ii, ja -

ka. rozegrała się w  życiu A k s iu - 
szy i P iotra. Ki-ąsńówi.ecka jept 
początkowo /  zbyt czupürna i 
k rnąbrna  w  stosunku do G u r­
m yskie j. Aksjusza, to dziewczy­
na zapchana gdzieś w ką t domu 
bogatej z ien jiánk i. O strow ski 
m ów i o n ie j, że je s t ubrana tro ­
chę lep ie j niż pokojów ka. To 
wyznacza rów nież je j ro lę  w 
ty ń l domu, Później , zaś,, k iedy 
autor chcia ł ‘ pokazać budzenie 
się odważnego człow ieka w tej 
zahukanej dziewćzynię, K rasrjo- 
w ieck ie j zabrakło  siły  d ram a­
tycznej, aby tę g łęb ię wyrazić. 
Żardecki zaś zagra ł całą rolę 
P ip tra  na zbyt jednosta jne j n u ­
cie przystojnego amanta.

Nie; m ogli też zadowolić dw a j 
ziem ianie w  ujęciu Tadeusza 
Surow y i W ładysława K aczm ar­
skiego. Ztyyt gro teskow i i prze­
rysow ani nie ro b ili -wrażenia ró ­
wnorzędnych pa rtnerów  G ttrrny 
sk ie ji W skutek tego stępiony 
został rów nież społeczny sens 
sztuki, k tóra nie oskarża jak ichś  
w y ją tkow ych  dziwolągów  spo­
śród ziem iaństwa, lecz ukazuje 
postacie typowe, i dem askuje 
postawę m ora lną całej klasy.

Dekoracje Jana Kosińskiego 
s tanow iły  szczególnie w p ie rw ­
szym, d rug im  i p ią tym  akcie 
piękne tło  przedstaw ienia, po­
magając w odtw orzeniu nastro­
ju  sztuki. N iezbyt um ie ję tn ie  
operował natom iast reżyser re­
flek to ram i. A kc ja  sztuki roz­
gryw a się o rpżnycb porach d fiia  
i nocy, a św ia tła  są praw ie 
zawsze niezm iennie jasne.

Teatr, Narodowy ma w swym  
dorobku tak poważne osiągnię­
cia, ja k  przedstaw ienie „Jego- 
ra Bułyczow.a" w inscenizacji 
W ładysława Krasńów ieckiego, 
„K ra k o w ia k ó w  i G ó ra li“! cy in ­
scenizacji Leona S ch ille ra , ćży 
„O dezwy na m urze“  w opraco­
waniu W ładysław a Daszewskie­
go i S tan is ław y Perzanowskie j 
M ie jm y  nadzieję, że praca tego 
tea tru  Zmierzać będzie poprzéz 
ideologiczne pogłębienie kon ­
cepcji- reżyserskiej, do dalszych 
sukcesów, k tó re  gw ara n tu ją  
rau w y b itn i reżyserzy i aktorzy, 
zna jdu jący się. w  jego zespole.

RO M ÁN ' S Z Y D Ł O W S K I! '

(f) W  dn iu  6 bm. w  Państw o­
w ym  Teatrze, P o lsk im  odbyło 
Się inauguracy jne  zebranie 
W arsztatu D ram aturg icznego — 
zespołu złożonego z p isarzy- 
d rąm aturgów , reżyserów i  ak ­
t o r ó w — którego celem będzie 
ko lek tyw na  Ocena i opracowa­
nie nowych pozycji wspó'czesnej

d ra m a tu rg ii po lsk ie j. W  zebrać 
n iu  w z ię li udzia ł: Leon K rucz­
kow ski, A dam  Tarn, Je­
rzy  Broszkiew icz. M T h a ł Rusi­
nek, A na to l S tern, B ron is ław  
D ąbrow ski, Jan Kreczm ar, 
A leksander B a rd in i, G ustaw  
Buszyński, Jan Ś w ide rsk i, Leon 
P ie traszkiew icz i  inn i.

M łodzież szko ’ua p rzys tępu je  do a k c ji 
zazie len ian ia

D R N Stare M iasto  wezwała 
w szystkie  Dzie ln icowe Rady Na­
rodowe do współzawodnictwa w 
a k c ji zazielenian ia i  porządków 
wipęennych. Na wezwanie Sta­
ró w k i odpow iedzia ły inne rady 
.W szystk ie  szkoły dzie ln icy 

Praga f  Śródmieście pod ję ły  zo­
bowiązania. U czniow ie podsta­
w ow e j szkoły powszechnej n r 
114 n a ’ Targów ku zobow iązali 
się do dn ia 15 k w ie tn ia  upo­
rządkow ać boisko i posadzić na 
n im  drzewka. Rada drużyny 
ha rce rsk ie j p rzy szkole n r  15 
Zobowiązał a się opiekować 
d rzew kam i przy  u licy  Oszmiań- 
sk ie j; doprowadzić do porządku 
t ra w n ik i oraz założyć k lom by 
naokoło boiska. U czniow ie klas 
V I i  V I I  szkoły n r  126 zobow ią­
za li się do 4 k w ie tn ia  obsadzić 
3 ha dębiną, w  nadleśnictw ie 
D rewnica.

Zobowiązania pod ję ły  rów nież 
k o m ite ty 1 blokowe, oraz miesz­
kańcy poszczególnych b loków , 
np. loka to rzy b loku n r 23 przy 
u licy  11 listopada zobow iązali 
się do 30 bm. ukończyć akcję 
zazieleniania i  czystości na swo­
im  terenie.

L iceum  chemiczne i szkoła 
TPD przy u licy  K opern ika  zo­
bow iązały się pomóc przy zazie­
len ian iu  i porządkow aniu P arku  
K u ltu ry , a szkoła n r 12 p r ty  
porządkow aniu P arku  U jazdow­
skiego.

Liga K ob ie t dz ie ln icy M oko­
tów  zobowiązała się uporządko­
wać Cm entarz Żo łn ie rzy  Ra­
dzieckich przy u licy  Żwńrki i  
W igury. Do zazieleniania w łą ­
czył się D z ie ln icow y Zarząd 
ŻM P. (ryb)

T E A T R Y
P o ls k i — „M ą d re m u  b ia d a “  — g 

)#. K a m e ra ln y  — ,,JJugenia G ra n d e t“
g.19. N o w y — ,,S w o b o d n y  w ia t r “ —g 

id. P o w sze ch n y  — „ M ir a n d o l in a “  — g. 
f9, B o m u  W o js k a  P o ls k ie g o  — ,,4:0 
d la  A T K “  — g. 19. S y re n a  — „T o  
s ie  p o ka że ...“  g . 19.15. S a ty ry k ó w  
(K o n o p n ic k ie j 6) „O b je ż d ż a in ia  
spo łeczna “  — g 19.30. N o w e j W a r­
szaw y — „ M in d ó w e “ ' — g. 19. A te ­
neu m  —• „Z w y c ię s tw o “  — g. 19. M u ­
z y c z n y  — „O jc ie c  d e b i l i t ą n tk i “ g.
19. L a lk a  (sala C D D ) — „M a c ie j K ło -  
se k “  —g. T L

K I N A
M o s k w a  —■ .M ło do ść  C h o p in a “  — 

g. 12.30, 13, 17.30, 20. P a lla d iu m  — 
„C z ło w ie k  bez ju t r a “  • d o d a te k  
„N asze  d z ie c i“  — g. 15, 17, 19, 21. 
A t la n t ic  — „P a n i D e ry “  — g. 11, 
HI, 13, 16.30, 18,45, 21. P ra h a  — „M ło -  
dbść C h o p in a “  — g. 12.30, 15, 17.30,
20. P o lo n ia  —  „Z a rę c z y n y  K o r in n y  
S c h m id t“  — g. 14, 16, 18, 20. S to lic a  
—„P ie rw s z e  d n i“  — g. 13.45, 16, 18.15, 
20,30. W —-Z — „O s ta tn ia  n o c “  — g. 
14, 16, 18, 20. 1 M a j — „J a k  h a r to -  
w afa  się  s ta l“  — g. 14, 16, 18, 20. 
O ch o ta  — „N a  a re n ie “  — k o lo ro w y  
f i lm  p r o d u k c j i  ra d z ie c k ie j — d o d a ­
tek  ,.P rz e g lą d  k u lt u r a ln y “  — g. 14,
16, 18, 20. S y re n a  — „C ie n ie  na to  
ra ę h “  — d o d a ie k  „ Ż e ra ń “  -  g. 15,
17, ,19, 21. Tęcza — „G rz e s z n ic y  bez 
w in y “  -- d o d a te k  „P rz e g lą d  s p o r to ­
w y “  — ' g 14, IR, 18,v 20. L o tn ik  — 
„Z a ło g a “  — .g. 17 i 19.

U w a g a ; cena b ile tó w  na seanse w  
k in ie  A t la n t ic  o godz. l i  i w  k in ie  
P o lo n ia  o godz. 14, w y n o s i 1.35 z ł.

R A D I O
Śr o d a  9 k w i e t n i a

P ro g ra m  I  — na fa li 1322 m.
P ro g ra m  d n ia  6.05, i5.25. W ia do ­

m ości 5.05. 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00. ;

5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 K o n c e r t po 
ra n n y , 6.10 W szechn ica  R ad io w a , 6.30 
M u z y k a  ro z ry w k o w a , 7.20 T ą ń ce  i 
p ie śn i lu d o w e , 7.35 P ieśn i ró ż n y c h  
n a ro d ó w , 750 K a le n d a rz  R a d io w y . 
8.00 R iu z y k a  b a le to w a , 8.20 M u z y k a .

i 8.53 A u d . d la  k l .  I  — I I ,  9,20 A u d . 
d la  k l.  IV , 9.40 R adz iecka  m u z y k a  
ro z ry w k o w a , 10.20 M in ia tu r y  k a m e ­
ra ln e , 10.35 „Z a g in io n y  rę k o p is “  — 
fra g m . pow . T. B a lk a , 11.15 M u z y ­
ka  i a k tu a ln o ś c i, 11.45 G łos m a ją  
k o b ie ty , 12.15 W ieś ta ń c z y  i śp ie ­
w a, 12.30 A u d . d la  w s i, 12.45 N a 
sw o js k ą  n u tę , 13J 5 In fo rm a c je , 13 20 
P rze rw a . 15 30 A u d  d la  d z ie c i, 16 20 
K o n c e r t C h ó ru  i O rk ie s try  Roz­
g ło śn i Ł ó d z k ie j P o lsk ie g o  R ad ia  
p.d. A. T a rs k ie g ó , 17.00 G łos m a ją  
k o b ie ty ,  17.15 „Ś lą s k  w  la ta c h  F ra n ­
c u s k ie j R e w o lu c ji i P o w s ta n ia  K o ­
ś c iu s z k o w s k ie g o "  — pog. m g r. W . 
D łu g o b o rs k ie g o , 17.30 U lu b io n e  m e­
lo d ie , 18.00 „N a  s z e ro k im  ś w ie c ie “ ,
18.20 N a ró d  P ie rw s z e m u  O b y w a te lo ­
w i,  18.35 M u z y k a  s y m fo n ic z n a , 19 00 
Ś ro d o w y  k o n c e r t , 20 30 K o n ce rt. C hó ­
ru  i O rk . P. R. p .d . J. K o ła c z k o w ­
sk iego . 20,50 O d p o w ie d z i „ F a l i  49“ ,
21.00 K o n c e r t  C h o p in o w s k i w  w y k . 
M . W iłk o m ir s k ie j ,  21.30 A u d . l i t e ­
ra c k a , 21.45 K w a d ra n s  p io se n ek  
ra d z ie c k ic h , 22.00 T e m a ty  W. H u g o  
w  m u zyce  w spó łcze snych  ko m p .

P ro g ra m  I I  — na fa l i  36? m .

P ro g ra m  d n ia  6.00, 13.25, W iado ­
m ości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50.

6.15 U w e r tu ry  S uppego, 6.50 P o l­
s k ie  taneczne  m e lo d ią  lu d o w e , 7,20 
T a ń ce  i p ie śn i lu d o w e , 7.35 P ie ś n i 
ró ż n y c h  n a ro d ó w , 7.50 K a le n d a rz  
R a d io w y . 8.00 L e k c ja  Języka ro s y j­
sk ieg o , 8.20 P rz e rw a , 13.30 W szechn i­
ca R a d 'o w a , 13.45 A u d . d la  k l.  V — 
V I I ,  14.10 U tw o ry  w io lo n c z e lo w e  
k o m p  ro s y js k ic h  w  w y k . B . N a g u - 
je w s k ie g o . 14.30 K o n c e r t  ro z ry w k o ­
w y . 15.10 W s p o m n ie n ia  ro b o tn ic z e  
W.  A u g u s ty n o w ic z , 15.30 A u d . d la  
d z ie c i, 16.00 W szechn ica  R ad io w a ,
16.20 D z ie n n ik  w a rs z a w s k i, 16.35 M u ­
z yka , 16.50 A u d  d la  m ło d z ie ż y , 17.05 
Pog. s p o rto w a , 17.15 M u z y k a  lu d o ­
w a w  w y k . K a p e li R ozgł. B y d g o ­
s k ie j p. d  W P a w ło w s k ie g o  17.45 
L e k c ja  ję z y k a  ro s y js k ie g o , 18.00 M u ­
z y k a  d la  w s z y s tk ic h , 18.30 W szech­
n ic a  R ad io w a , 18.50 M u z y k a  ro z ry w ­
k o w a , 19.30 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i,
20.00 N a ró d  P ie rw s z e m u  O b y w a te lo ­
w i. 20.15 K o n c e r t  K ra k o w s k ie j O rk . 
p.d. S t. G a jd e c z k i, 21.45 K w a d ra n s  
p io se n ek  ra d z ie c k ic h , 22.00 K ro n ik a  
k u ltu r a ln a ,  22.30 K a m e ra ln a  m u z y k a  
p o lska , 22.50 M u z y k a  s y m fo n ic z n a .

W y d a w c a : K o m ite t  
8-08*89. D z ia ł p a rt 
rnerat.a i  k o lp o r t  
4 z ł 50 g r , p re n , z b io ro w a  
i  3 3 i  5 6


